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DZIENNIK POZNANSKI
1'rsedptats kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen, w P»4»t*,e a a 
mieckiim i w Anet ri 9 marek 15 fen., w Belgi;, W’ • 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Dieii, Francy!

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmnjz eię w Ekepedycyi; przedpłat» przyjtnal, 
w monarekii pruskiej oraz w pairtwack do związki 
pocztowego niemiecko-auatTyackiego należgeyek orzę 1 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko naaze a entnry 
za których pośrednictwem (zobazz niżej) można także

przesyiad ogloazenia do Ekap. Dziennika Pozn. 

Kfkoplana
nadsyłane Bedakcyi nie zwracają aię i niszczone belą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
. ie ¿u Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

- b»br*lftircie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Bxpedition. „Inyalidendtulc Behren- 
, Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstraase 45. — W Bremie E. 8chlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein A Vogler i Mosse. — W riesze-

ÇÎ Cent1*1'-®’ wia. L Zbor»i,kj

ugg wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze nuraera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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. ¡ac sierpień
’rtobną prenumeratę, którą obowią-

wrzesień
tórą obowią- 

^jinówać wszystkie cesarskie urzędy

erata miesięczna wynosi dla zamiej- 
a»k. »0 fenygów, dla miejscowych 
ji fenygów.

Dziennika Poznańskiego.

P o Z N A N, 25 lipca.

e doniesienia o rokowaniach z Portą w 
fkipacyi Bośnii i Hercogowiny

„omyślnićj i jest zdaniem dzienników wie-
«elka nadzieja, że doprowadzą do pomyślnego 
«troczenie samo nastąpić ma według Pester 
, czterech kolumnach. Prawe skrzydło ma 

granicę pod Czardake, obsadzić Bihacz i po­
przez Lippę do Petrowaczu. Druga brygada 

d Kostajnicą rzekę Unnę a z tą kolumną 
iie oddział polowej kolei żelaznćj i zajmie się 
. zbudowaniem kolei z Nowi do Banialuki.

• ¿silniejsza kolumna, składająca się z trzech 
pij-joty, brygady kawaleryi, oddziału artyleryi, 

oddziału telegraficznego, przy którćj będzie 
owała główna kwatera, przejdzie Sawę pod 
tłstępnie uda się przez Derwent i doliną bo­

jo Serajewa. Czwarta kolumna złożona z jednój
¡ostanie przewiezioną statkami „kompanii dla 

i» Dunaju“ pod Rażą przez Sawę, pomaszeruje 
gnnicy serbskićj i uda się na Bielinę i Janią

rjMrfn.
iz sprawozdań dziennikarskich wyrobić 

-o wyobrażenia o usposobieniu, w jakióm 
Bośnii i Hercogowiny oczekują zamierzonćj
Gdy z jednój strony zaręczają, że zajęcie 

£reti prowincyi odbędzie się w największym spo- 
¡»rządku, donoszą zkąd inąd, że wzburzenie mię-

Ai «¡i*R ludnością wzrasta ciągle i podsycanóm 
Bezmiernie agitacyą ze strony serbskićj. Austrya- 

iN sita oficyalne starają się przekonać, że po tam-
M we Sawy idzie wszystko jak najpomyślniój dla 
w< ie wojska cesarskie znajdą na mąjącćm się

'toryum serce i domy otwarte. I tak te- 
między innemi do Politische Corre- 

enz z Serajewa (stolicy Bośnii): Usposobienie 
mahoraetańskiemi warstwami ludowemi zmieniło 
ipełnićj na korzyść okupacyi austryackiój; to sa-

■«{ także powiedzieć o wyższych warstwach bez 
żiigii; zamierzają one wysłać deputacyą na po- 
•ojsk austryackich, niemniój deputacyą do Wie- 

7?’i złożyć cesarzowi hołd w imieniu ludu bo- 
i podziękować hr. Andrassemu za jego poli- 

Ęffifzającą do zaprowadzenia w Bośnii uporządko-
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rosyjską niepokoi ciągle w wysokim stopniu
Gołos mniema, że zajęcie Bośnii i Herco- 

fpraz Austryą będzie prologiem wojny Austryi 
ł Wojna ta nastąpi, skoro tylko Rosya odpo- 
>™iek,, odzyska siły i wyleczy się z ran w o- 
Wjćj zadanych. Rosya musi odzyskać stano- 
1 «schodzie, odjęte sobie przez traktat berliń- 

Pjoje Wremia zaś upewnia, że skoro woj­
skie przekroczą granicę Bośnii, natychmiast 

*łoski zacznie powiewać w Albanii a co ztąd
'i«two odgadnąć.
®<i włoskie zajmują się. obszernie demonstra- 

miały miejsce w dniach ostatnich na ró-

żnych miejscach Włoch zjednoczonych. Przedewszyst- 
kióm zwracają na siebie uwagę manifestacje w samój 
stolicy. Na mityngu demokratycznym pod przewodni­
ctwem młodego Garibaldego przypominał jeden z mó­
wców republikańskich, że przed dwunastu laty pobił Ga­
ribaldi Austryaków w Tyrolu, i zapytał, coby powie­
dzieli polegli w tój kampanii, gdyby powstali z swych 
grobów i zobaczyli, że domy i ogniska, za które głowy 
swe położyli, znajdują się ciągle jeszcze w ręku zniena­
widzonych Austryaków. Następnie podniosły się okrzyki 
na cześć wyzwolenia Nizzy i Malty. Odczytano po tóm 
depesze z Tryestu i Trydentu, wyrażające Rzymowi po­
dziękowanie za poparcie moralne i telegram Garibaldego, 
który wysłuchało zebranie stojąc i z wielkióm nama­
szczeniem. Telegram ten brzmiął: „Ujarzmione ludy 
mają wszelkie prawo do rokoszu. Mężowie Tryestu! 
gromadźcie się pod waszemi sztandarami.“ W końcu 
zaproponowano i przyjęto przez aklamacją znaną już 
rezolucyą.

Dziennik Opinio ne oświadcza, że wiadomość, 
jakoby rząd austryacki wysiał do Rzymu notę wymie­
rzoną przeciw agitacyom „Italia irridćnte,“ jest niepra­
wdziwą. Dotychczas nie nadeszła tego rodzaju nota. 
Rząd włoski uprzedził owszem skargi Austryi, wyrażając 
swoje niezadowolenie z powodu zajść ostatnich i dając 
zarazem zapewnienie, że ogół ludności udziału w 
tych wybrykach nie brał. Ogólnie zwrócono na to u- 
wagę, że République Française i Journal 
des Débats wystąpiły z długiemi artykułami, wzy- 
wającemi Włochów, aby przyjęły z poddaniem się położe­
nie, wytworzone kongresem berlińskim.

D i r i 11 o donosi, że ambasador niemiecki Keudell, 
który bawił dotychczas w kąpielach, przybył do Rzymu 
i miał dłuższą konferencyą z prezesem gabinetu Cairo- 
lim. Wedle Capitale konferencyą tę spowodowały 
kwestye dotyczące Grecy i, która postanowiła odwołać 
się do pośrednictwa mocarstw europejskich celem złama­
nia niechęci, jaką okazuje Porta dla rektyfikacyi granic.

Ciekawą wersyą o postawie Włoch na kongresie 
berlińskim podaje G a z e 11 a d ’ 11 a 1 i a. Hr. Corti 
według nićj gdy się dowiedział o aneksyi przez Anglią 
wyspy Cypru a przekonał zarazem, że Rosya otrzyma 
Batum, Kars, Ardahan itd." Austrya zaś Bośnią i Herco- 
gowinę, wystąpił z żądaniem, ażeby kongres tytułem 
kompensaty potwierdził Włochom na wieczne czasy po­
siadanie Rzymu i w ogóle całego państwa kościelnego. 
Gazetta dodaje, że projekt jego znalazł życzliwe 
przyjęcie ze strony Niemiec i Rosyi, lecz że napotkał 
na opozycyą Francyi, Austryi i Anglii. Pełnomocnicy 
ostatnich mocarstw, odniósłszy się do swoich rządów po 
instrukcye ad hoc, oświadczyli, że deklaracyi, o jakiój 
mówił hr. Corti, nigdy nie podpiszą i że raczej wystąpią 
z kongresu. N o r d d. A11 g e m. Z t g., która zwykle 
nie ociąga się z zaprzeczeniem fałszywym wieściom, do­
niesieniu powyższemu nie zaprzeczyła dotąd.

Ostatniemi demonstracyami włoskiemi zajmowała się 
także onegdajsza francuzka rada minister y 
a 1 n a pod prezydencyą marszałka Mac-Mahona, na któ­
rćj prezydent zaratyfikował, jak już wczoraj donosiliśmy, 
traktat berliński. Otóż wedle telegramów, przedłożonych 
tój radzie gorączka, urządzania mityngów demokraty, 
cznych we Włoszech ustaje a wszystko za tóm prze 
mawia, że wywołany przez Menottiego Garibaldiego ruch 
nie pociągnie za sobą żadnych dalszych skutków. — Na 
stępnie minister spraw wewnętrznych referował o streiku 
robotników w Anzin. Pozornie panuje wszędzie już spo­
kój i porządek a obecność wojska nie mało przyczyniła 
się do przywrócenia normalnego stanu.

Minister Waddington przygotowuje okólnik do fran- 
cuzkich ajentów dyplomatycznych za granicą, w którym 
wyłuszczy uchwały kongresu berlińskiego ze stanowiska 
europejskiego i francuzkiego. Dokument ten zostanie 
dołączony do żółtój księgi.

Dziennik Défense, organ biskupa orleańskiego

Dupanloup, zamieszcza następującą z Rzymu depeszę [ 
dnia 23 b. m: „Nuncjusz papiezki w Monachium

uda się wkrótce do Berlina celem zawarcia umowy, 
Która przywróci Niemcom pbkój religijny.“

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają telegram z Londynu 
zawiadamiający, że lord Beaconsfield odmówił przyjęcia 
tytułu księcia. Ustąpienie Beaconsfielda uważają za 
bliskie, a jako jego następcę wymieniają Salisburego, 
atoli dopiero po nowych wyborach w październiku lub 
listopadzie.

Times ogłasza sprawozdanie swego korespondenta 
paryzkiego z dłuższćj rozmowy, jaką miał z Gambettą. 
Sksdyktator powiedział, że w ogóle godzi się na trak­
tat berliński i uważa go za posiadający wszystkie 
warunki do rozbicia przymierza trójcesarskiego i zespo­
lenia interesów Francyi i Anglii. Francuzko-rosyjska 
jolityka jest dłużćj niemożliwą.

W końcu komunikujemy kilka drobnych wiadomości 
z stron różnych, otrzymanych dzisiaj za pośrednictwem 1 
Politische Corresponden z.

Z Bukaresztu telegrafują pod dniem 24 bm.: 
Rosyanie gotują się do ewakuacyi Jass i opuszczają sta­
nowiska około Fokszani, cofając się ku Plojeszti. — 
Stan zdrowia prezesa gabinetu Bratiano poprawia się 
ciągle. Z Aten: Dnia 23 bm. nadpłynęły do Pireu 
cztery fraucuzkie fregaty pancerne i jedno aviso. Przy­
bycie eskadry francuzkićj, co w Atenach łączą powsze­
chnie z obecnćm politycznćm położeniem, podniosło zna­
cznie ogólne dla Francyi sympatye, która od czasu kon­
gresu na każdym manifestuje się kroku. ZCarogrodu: 
Porta dowiedziała się, że gabinet grecki zamierza wysłać 
do nićj notę z żądaniem, utworzenia mięszanćj komisyi, 
któraby w myśl art. 24 traktatu berlińskiego przepro­
wadziła w Epirze i Tesalii regulacyą nowych granic. 
Porta zawiadomiła skutkiem tego oficyalnie i poufnie 
rząd grecki, że nie może przed ratyfikacyą trakta­
tu berlińskiego domagać się przeprowadzenia rektyfika­
cyi granic. — Ambasador angielski Layard miewa od 
dni kilku częste posłuchania u sułtana. Chodzi tu po­
dobno o projekt Anglii zorganizowania porzecza Eufratu 
zgodnie z interesami angielskiemi.

LITERACKA, NAUKOWA 1 ARTYSTYCZNA.

° P°dróży jego po Afryce. — Nowa wyprawa 
l**ko gU,n? Północnego. — Metale jako środek leczni- 
I nie«órym chorobom ludzkim. — Parę słów o 
* ■ — Wystawienie pomnika Tycyanowi.)

FRi iwi °d W‘e^u z upragnieniem dzieło Stan- 
II I kh ,ży P° środkowój Afryce wyszło już w 
* rai LL a u P- t-: »Trough the Dark Continent; 
zew.1 hi A?.0 Nile, around the Great Lakes of 

_ricai and down the Livingstone River to 
"'i I v°ls. Portraits, Maps and Illu-
kt tona : Sampson Low and Co.)
** 4^; t czytelnikom Kroniki, iż kiedy
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organom gminnym i nauczycielom z poleceniem rozda­
nia ich pomiędzy wyborców. Jeźli się zauważy, jak lud 
gorliwie spełnia rozkazy urzędników, tedy należy się 
najgorszych obawiać skutków. Czy to nie istny 
nacisk na wybory i na wyborców? Czyż na to są 
władze gminne i nauczyciele, aby politycznym za­
patrywaniom pewnych urzędników i swych przeło­
żonych służyli? Trzebaby w tym względzie lud 
objaśnić i ostrzedz, aby się nie dał ułudzić i spro­
wadzić z toru.“

Z innych stron dochodzą nas wiadomości, że nau­
czyciele otrzymali wskazówki, by i sami głosowali na rzą­
dowych kandydatów i wpływali na lud, aby również 
w tym duchu głosował. Naturalnie, że nauczyciele nie 
pójdą za temi wskazówkami, bo jako ludzie wykształceni 
wiedzą, że wybory są wolne i że nikomu nie wolno wj' 
wierać w tym względzie choćby najmniejszego nacisku, 
ale czy inne organa urzędowe podobnych wskazówek nie 
otrzymały i czy w wskazanym kierunku pośród ludu nie 
agitują? Nie wiemy, wszakże z obowiązku publicysty­
cznego i obywatelskiego na okoliczność tę zwracamy 
uwagę wszystkich komitetów powiatowych i wszystkich 
mężów zaufania.

Donoszą nam także, iż dotąd lud nasz nie wie, na 
jakich kandydatów ma głosować; dobrze więc byłoby, 
aby pisma ludowe, które albo codziennie albo jeszcze 
kilka razy lub raz przed wyborami wyjdą, w każdym 
numerze ogłaszały kandydatów, na jakich obowiązani je­
steśmy głosować.

Głównie wszakże zwracamy uwagę na to, aby z 
nadchodzącćj niedzieli skorzystać i użyć jćj na uporząd­
kowanie wyborów oraz na stósowne objaśnienie ludu. 
Bez tego, powtarzamy — rezultat wyborów może być 
dla nas smutny, bo Niemcy krzątają się gorliwie a idą 
ścieśnionemi szeregami bez względu na przekonania po­
lityczne, jakie wyznają albo wyznawać się zdają. Do­
wodem tego między innemi dzisiejsza Pozenerka, — 
która dając folgę znanćj swój nienawiści do nas Polaków, 
oświadcza uroczyście, że byłoby pfni, gdyby którybądź 
Niemiec na Polaka głosował a wstrzymanie się od głosu 
kładzie Da równi z zdradą państwa niemieckiego. Jeśli . 
więc Niemcy w ten sposób postępują, jeśli -Wzgardliwy 
wykrzyknik przyczepiają do tego, któryby się poważył 
głosować na Polaka, to cóżby powiedzieć należało o Po­
laku, któryby, nie mówimy, na swego nie głosował, bo 
nie sądzimy, by taki mógł się znaleźć, ale któryby się 
wstrzymał od głosowania czyli w dniu wyborów do urny 
wyborczćj się nie stawił? Taki zasłużyłby nie tylko na 
pogardę swoich ale i Niemców, bo nieprzyjaciel szanuje 
tylko tych, którzy mężnie i otwarcie walczą, a nie tych, 
których nie stać na tyle odwagi cywilnćj i szlachetno­
ści zarazem, aby wyznali i wyznawali, że są, czćm były 
ich dziady i pradziady i czćm będą ich wnuki i pra­
wnuki — tj. Polakami. Przez głosowanie właśnie i wy­
bór kandydata naszego stwierdzamy naszą narodowość, 
naszą polskość a zarazem obronę jćj powierzamy i skła­
damy w ręce nie tych, którzy z jćj praw tyle a tyle 
ujęli i jeszcze ująć pragną i którzy usiłują nas zgerma- 
nizować, lecz w ręce braci naszych, którzy porówno z 
nami wszystkimi czują niedolę naszą i którzy jako Polacy 
praw naszych narodowych należycie bronić będą.

Nie myślimy tćż, aby w tym względzie była jakaś 
wątpliwość między nami, ale, przyznajmy, dość jest obo­
jętnych, dość zresztą takich, którzy mówią, że bez nich 
się obędzie, a może i wielu takich, którym obecne wy­
bory nie są dość jasne. Rozbudzić jednych, zachęcić 
drugich, objaśnić wreszcie trzecich, powinno być zada­
niem i prasy naszćj i,komitetów wyborczych powiato­
wych i mężów zaufania. Prasa nasza przez nieustanne 
nawoływanie obowiązek ten w miarę swój możności speł­
nia; niechże w równćj mierze nasze władze wyborcze 
choć w tych ostatnich dniach obowiązek powyższy speł­
nią. A i dziś — powtarzamy — największe w tym 
względzie mają zadanie komitety powiatowe wyborcze i

Jeszcze wybory.
Wiadomości, jakie dochodzą nas z prowincyi, coraz 

smutniejsze — a nie my jedni je odbieramy, inne pisma 
tutejsze polskie są podobnych odgłosem. Z tego wszy­
stkiego przychodzimy do przekonania, że pośród Niem­
ców ruch i zajęcie się gorące wyborami; u nas zupełna 
cisza i liczenie, jak zwykle, na to, że jakoś to bę­
dzie. Niemej' agitują na wsze strony i w środkach 
nie przebierają; my spokojnie wyczekujemy dnia wybo­
rów' i pozostawiamy wszystko losowi. Niemcy szerzą 
wiadomości, że rząd zamierza radykalnie zmniejszyć po­
datki itd. i że należy wybierać posłów, którzy będą zu­
pełnie powolni rządowi, a więc tych, .jacy w naszćj pro­
wincyi postawieni zostali na kandydatów, tj. landratów 
itp.; my przeciw agitacyi tój żadnych środków zaradczych 
nie przedsiębierzemy ; — Niemcy niemal z urzędu rozdają 
kartki, u nas to wszystko odkłada się na ostatni dzień, 
na ostatnią godzinę. Prócz zajęcia się gorliwego wybo­
rami w Szubińskićm, Wyrzyskiem i w Inowrocławskićm 
w innych powiatach żadnego śladu zajęcia się wyborami 
Przypuszczamy, że wszystko jeszcze się zrobi w nadcho­
dzącą niedzielę i poniedziałek przed wyborami. A tym­
czasem, powtarzamy, że agitacya niemiecka jest niesłycha­
nie czynną. Pomiędzy innemi świadczy o nićj pismo, 
jakie dziś odbieramy z Międzyrzeckiego. Brzmi ono, jak 
następuje:

„Dowiadujemy się, że radzca ziemiański w Mię­
dzyrzeczu przesłał karteczki na posła niemieckiego

która największe nawet przeszkody z nieustraszoną 
energią pokonywać zdolna. Stanley, opłynąwszy na­
około olbrzymie jezioro Victoria-Nyanza, zwiedziwszy 
Luta-Nzige, zbadawszy wybrzeża Tangamyiki, w końcu 
przebywszy Nyangwe i Kongo, okrył się niespożytą sła­
wą, zająwszy pierwsze miejsce w rzędzie pionierów geo­
graficznych. Jeżeli zaś dzięki Bennettowi żadna jeszcze 
wyprawa afrykańska nie była bogacićj i obficićj we wszy­
stko zaopatrzona, to z drugićj znów strony żadna także 
nie poniosła większych strat w lu lziach i na większe 
cierpienia i krwawsze walki narażoną nie była. Trzech 
Europejczyków, towarzyszących Stanleyowi, wszyscy zgi­
nęli. Imiona tych męczenników, niosących życie w ofierze 
dla sprawy ogólnego dobra i pożytku, godzi się wj’mie- 
nić — byli nimi: Edward Pocock, Fryderyk Barker — 
zmarli z zabójczćj febry, tudzież Franciszek John Pocock, 
brat pierwszego, który szaloną odwagę, okazywaną wszę­
dzie a mianowicie podczas przeprawy przez wodospady 
rzeki Masasa, przypłacił własnćm życiem. Oprócz tego 
z krajowców, będących w służbie Stanleya, zginęło 58 
w rozmaitych bitwach, staczanych z dzikimi mieszkań­
cami tamtejszych okolic, 112 umarło z trudów, głodu i 
wycieńczenia. Zarzucano amerykańskiemu podróżnikowi, 
iż zanadto pohopnie nieraz uciekał się do broni; szcze- 
gólnićj druga jego bitwa z wyspiarzami Bumbirch była 
zbyteczną a w żadnym razie nie mogła się przyczynić 
do ułatwienia apostolskich prac misyonarzy, jeżeliby 
kiedykolwiek w tamte strony zawitali. Sam nawet Stan­
ley, opisując to zdarzenie, robi sobie pewne wyrzuty — 
lecz nie ulega wątpliwości, iż rozwinięcie w podobnych 
wypadkach nadzwyczajnćj energii ocaliło go od zguby 
niechybnćj i dozwoliło mu osiągnąć z wyprawy pomyślne 
skutki.

Pomiędzy przedniejszemi osobistościami, z jakiemi 
Stanley zetknął się w czasie swojćj podróży, dwie mia 
nowicie zasługują na wyszczególnienie, są nimi: Mtesa, 
władca Ugandy, i Mirambo, naczelnik potężnego a dzikiego

nie wdając się w długie rozprawy i przygotowania, wy­
słał w sierpniu roku 1874 dzielnego reportera w podróż 
do Afryki, dostarczywszy mu wszystkiego, co mogło mu 
być niezbędnie potrzebnóm a przedewszystkióm ogro­
mnych, niewyczerpanych funduszów pieniężnych. Ale bo 
pan Bennett to potentat nie lada. Ojciec jego, biedny 
emigrant szkocki, przybywszy do Ameryki, nie miał na­
wet talara w kieszeni; próbując rozmaitych przedsięwzięć, 
w końcu zaczął wydawać dziennik pod tytułem Ne w- 
York Herald, który następnie stał się w jego ręku 
potęgą nadzwyczajną. W czasie wojny abisyńskiój He­
rald wyprzedzał nawet rząd angielski w dostarczaniu 
światu wiadomości polityczno-wojennych; za jego to po­
średnictwem Anglicy dowiedzieli się dopićro o zdobyciu 
Magdali. Bennett, republikanin z zasad, powstawał sil­
nie przeciwko jenerałowi Grant’owi, który miał ochotę 
po raz trzeci być wybranym na prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, wykazując swoim współziomkom niebezpie­
czeństwa, jakie z tego powodu nastąpićby mogły dla 
rzeczypospolitćj amerykańskićj. Za same anonse wpływa 
rok rocznie do kasy Heralda 10 milionów franków 
czyli 30,000 franków dziennie! Odziedziczywszy przed 
kilku laty po śmierci ojca taki aparat miody Bennett, 
jest w stanie nie tylko dla ojczyzny swojćj lecz, jak wi­
dzimy po wyprawie Stanleya, dla całego świata i ogólnćj 
cywilizacyi wiele dobrego uczynić. Atoli, jak to powia­
dają, do wszystkiego trzeba mieć szczęście. Wieleż to 
wypraw najstarannćj organizowanych zmarniało, wyginęło 
lub powróciło z niczćm ze stepów i puszcz afrykańskich ? 
Przypomnijmy sobie ową z takim hałasem przygotowy­
waną ekspedycją naukową niemiecką, która pomimo za­
pomogi cesarza i wielu ofiar pieniężnych prywatnych 
stowarzyszeń tak mizerny koniec miała. Wybór Stan­
leya na odszukanie zaginionego Livingstona a następnie 
powierzenie mu badań wnętrza Afryki był bardzo szczę­
śliwym, lecz główna tego przyczyna spoczywa w dzieluości 
charakteru i tój prawdziwie amerykańskićj wytrwałości,

fiemienia. O pierwszym rozmaici podróżnicy afrykań­
scy niekorzystne bardzo dotąd wieści podawali, jednakże 
od pewnego czasu monarcha ten zdaje się więcćj już 
dbać o dobrą opinią cudzoziemców, którzy dwór jego od­
wiedzają. Stanley w następujący sposób mówi o tym 
afrykańskim majestacie:

Mtesa jest na 6 stóp i 1 cal wysokim i kształtnie 
zbudowanym mężczyzną. Rysy jego twarzy są przyje­
mne, inteligentne, przypominające nieco kamienne tebań- 
skie posągi przechowywane w muzeum w Kairze. Wargi 
ma grube i wyłożyste, lecz uprzejmy wyraz oblicza tu­
dzież godność go cechująca czynią je mnićj szpetnemi. 
Jego wielkie błyszczące i piękne oczy stanowią najwięk­
szy dowód typowego pochodzenia, gdyż rasa, do którćj 
należy, odzacza się właśnie pięknemi oczami. Ciało 
Mtesy ciemno-czerwonawćj brunatnćj barwy posiada dzi­
wny lustr i gładkość. W wolnych chwilach od zajęć 
monarszych, pozby wszy się sztywnój powagi, jaką zawsze 
przybiera, gdy zasiada na tronie, puszcza wodze wrodzo- 
nćj sobie wesołości charakteru i wybuchom głośnego 
śmiechu nie stawia żadnćj zapory. Przysłuchuje się chę­
tnie i ciekawie opowiadaniom o cudach cywilizacyi i o 
obyczajach panujących na europejskich królewskich dwo­
rach. Jeżeli coś nowego usłyszy, natychmiast obraca się 
do otaczających go dygnitarzy i tłumaczy im, chociaż ci 
język Sawanili, będący w podobnych okolicznościach w 
użyciu, tak samo dobrze jak on rozumieją. Bez zaprze­
czenia Mtesa posiada niepospolite wrodzone zdolności, 
atoli jak dziecko bywa często niecierpliwy, uparty i za­
rozumiały. W ogólności Stanley wyraża się o nim ko­
rzystnie i utrzymuję, iż najlepsze skutki dla wyższych 
cywilizacyjnych celóiw osiągnąćby się dały, gdyby umiano
zręcznie skorzystać z jego inteligencyi, z wspaniałomyśl­
ności i szczerości charakteru, które to przymioty cechują 
głównie tego niepospolitego afrykańskiego monarchę. — 
Na krótko przed przybyciem Stanley’a Mtesa przyjął 
jnahometańską wiarę, lecz Amerykaninowi udało się tak

o sławnym podróżniku Livingstonie uci- 
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mężowie zaufania w tych okręgach wyborczych, w któ­
rych albo nieznaczną większością głosów pokonywaliśmy 
przeciwników albo ponosiliśmy klęskę. Do takich zali­
czamy pomiędzy innemi miasto Poznań i powiat 
poznański. W Poznaniu dziś walne zebranie, które 
zająć się ma uporządkowaniem, całej tćj sprawy — za- 
tóm, jak mamy nadzieję, dziś wszystko się urządzi, co 
może posłużyć do pomyślnego rezultatu — ale co się 
dzieje i czy się co dzieje w powiecie? nie wiemy. 
Mamy tylko przekonanie, że przewodniczący w komitecie 
p. Pluciński jak niemnićj cały komitet zrobią wszy­
stko, żebyśmy z wyborów tych wyszli zwycięzcami i żeby 
kandydat nasz p. Hipolit Turno wybranym był 
na posła.

Wiadomości urzędowe.
.Rzecznik i notaryusz, radzca sprawiedliwości dr Gah- 

bler w Szubinie przeniesiony został do sądu powiatowego w 
Raciborzu.

KarBSBOiiöBncyB Dziennica Poznańskiej.
Lwów, 22 lipca.

(Przyjazd cesarza austryackiego. — Koncentracya wojsk. — 
Lwowska rada miejska. — Fata morgana. — Program przyjęcia 

cesarza.)
(T.) Otóż spełnić się mają tak dawno żywione na­

dzieje 1 Cesarz austryacki ma już z całą pewnością przy­
być we wrześniu do Galicyi. Niektórzy utrzymują, że 
znany artykuł Debatów o polskiém Exposé, poma­
wiający cesarza austryackiego, iż obawa narażenia so­
bie Rosyi powstrzymuje go od odwiedzenia Galicyi — 
miał ostatecznie odwiedziny te zdecydować. W Krako­
wie ma zabawić trzy dni, począwszy od 9 września, na­
stępnie zatrzymać się jeden dzień w Przemyślu dla zwie­
dzenia zapewne tylokrotnie rozpoczynanych i zaniechiwa- 
nych robót fortyfikacyjnych, a pięć dni ma bawić cesarz 
we Lwowie. Najwięcej zajmą oczywiście czasu ćwiczenia 
i przeglądy wojskowe pod Gródkiem (jedna stacya kolei 
żelaznćj ode Lwowa). W samym Lwowie ma także być 
znaczna siła zbrojna zgromadzoną. Z powodu téj kon- 
centracyi wojsk w niemałym miasto nasze jest kłopocie. 
Kilkakrotnie zastanawiała się nad sprawą pomieszczenia 
tych wojsk we Lwowie nasza rada miejska i dopiéro na 
ostatniém posiedzeniu powzięła stanowczą, zdaje się, 
uchwałę ulokowania wojska w szkołach miejskich, więc 
powzięła uchwałę najpotworniejszą. Na jedném z posie­
dzeń poprzednich postanowiono zbudować kosztem 17,000 
guldenów baraki na błoniach za rogatkami janowskiemi, 
wychodząc z przekonania, że lepićj i znaczniejszą na ten 
cel — jeżeli już koniecznie być musi — poświęcić kwotę 
z kasy miejskiéj niż narażać mieszkańców na wszystkie 
nieprzyjemności kwaterunków wojskowych. Na ostatniém 
wszakże posiedzeniu zniesiono w skutek nalegań prezy­
denta miasta tę roztropną uchwałę i postanowiono za 
zgodą rady szkólnćj krajowej i ministra oświecenia prze­
dłużyć ferye szkólne o cały miesiąc, tj. aż do 1 paździer­
nika a w miejskich gmachach szkólnych pomieścić woj­
sko. Uchwałę taką spowodowała okoliczność, iż p. na­
miestnik oświadczył prezydentowi miasta, iż nie ma pe­
wności, czy zapowiedziana koncentracya wojsk istotnie 
się odbędzie, tudzież oświadczenie jeneralnéj komendy, 
że w razie deszczów, gdyby woda podchodziła pod ba­
raki, wojsko w mieście zostanie rozkwaterowane. Owoż 
zdawało się radzie miejskiéj, że preliminowana suma 17 
tysięcy guldenów na budowę tych baraków może być 
zupełnie bezużytecznie wyrzuconą, i to skłoniło ją do 
powzięcia uchwały zamknięcia szkół a oddania lokalów 
szkólnych wojsku na kwatery. Pomijam dziewięćdziesiąt 
dziewięć powodów, przemawiających przeciw trzymiesię­
cznym prawie feryom szkólnym, zwłaszcza w kraju, 
gdzie się prócz licznych świąt podług kalendarza grego- 
ryańskiego obchodzi drugie tyle świąt podług kalendarza 
juliańskiego, i przeciw gospodarce takićj, aby najpiękniej­
sze gmachy szkólne, z ogromnym wzniesione kosztem, 
oddawać wojsku na kwatery. Pomijam wiele innych 
ważnych bardzo względów, ale zapytuję: co tćż miasto 
pokaże cesarzowi, jeżeli to jedno i jedyne, czćmby się 
przecież pochwalić mogło, t. j. swoje szkoły zamieni na 
koszary?

W ogóle Lwów będzie miał dość kłopotu, jak zająć 
swego dostojnego gościa w ciągu pięciu dni. Dadzą 
oczywiście bal w ratuszu, festyn na wysokim zamku, 
zaprowadzą go na wystawę obrazów, która równocześnie 
będzie się odbywać, zapewne i na posiedzenie sejmu, je­
żeli, jak zapowiadają, sesya sejmowa w pierwszych dniach 
września rozpocznie się, do teatru na jakieś galowe 
przedstawienie a wreszcie i uroczystość położenia kamie­
nia węgielnego pod gmach sejmowy zajmie część dnia je­
dnego, resztę czasu wypełnią manewra i parady woj­
skowe.

dalece zyskać go dla rełigii chrześciańskićj, że przyrzekł 
jak najlepićj przyjąć misyonarzy europejskich, jeżeli ze- 
chcą osiedlać się w jego kraju. Idzie tylko o to, aby 
starano się nie od dołu lecz od góry rozpoczynać apo­
stolskie prace; potrzeba przedewszystkićm, jak Stanley 
słusznie powiada, zjednać i nawrócić na chrystyanizm sa­
mego księcia, do czego wybrać należy misyonarzy bar­
dzo inteligentnych. Jednak trudno przypuścić, aby z 
Mtesą dało się to łatwo uczynić, gdyż pomimo wszy­
stkich wrodzonych dobrych przymiotów z życiem swoich 
współbliźnich obchodzi się bardzo lekkomyślnie i życie to 
zdaje się w jego oczach żadnćj nie mieć wagi. Oto w obec 
Stanleya kazał ściąć głowę żołnierzowi za to, że ośmie­
lił się w odległości dwuchset kroków od jego pałacu pa­
lić fajkę!

Mirambo, naczelnik wojowniczego plemiona osiadłe­
go na zachodnićj stronie Unyamvesi, o którym także 
już coś w Europie wiadomo z opisów afrykańskich wę­
drowców, należy do odmiennego zupełnie typu. Zaraz 
w początkach swojćj podróży, Stanley wspomina o nim 
jako o „strasznym, nie szanującym żadnych praw ban­
dycie.“ Tutaj mimowolnie przychodzi ochota zapytać się 
autora, gdzie spotkał kiedykolwiek bandytę szanującego 
prawa? Atoli kiedy późnićj okoliczności zetknęły go 
z Mirambą, Stanley tak dalece zmienił względem niego 
swoje przekonanie, że owego bandytę nazywa wciąż 
„skończonym afrykańskim gentlemanem.“ Ów po­
strach wszystkich sąsiednich plemion w oczach Stanleya 
jest pięknym o regularnych rysach twarzy mężczyzną; 
wprawdzie wzrok jego bystry, przeszywający, znamionuje 
groźnego władcę, lecz łagodzi go głos miły, słodki w 
brzmieńiń, wspaniała zaś postawa tudzież uprzejme nad­
zwyczajnie óbejśćle czynią go wielce sympatycznym i 
przyjemnym. Mirambo wyraził życzenie wejścia w sto­
sunki handlowe z białynli ludźmi i przyrzekł rozciągnąć 
nad nimi w swoim kraju najsilniejszą opiekę. Stanley 
przypieczętował związek przyjaźni z Mirambą ceremonią

Dobrze, *e cesarz dopićro teraz po zawarciu tra­
ktatu berlińskiego Galicyą odwiedza. Spotykam wpra­
wdzie i dziś ludzi, którzy do tych odwiedzin przywią­
zują znaczenie polityczne i porównują je do pamiętnćj 
podróży cesarskićj do Dalmacyi, która była zapowiedzią 
okupacyi Bośnii i Hercogowiny, — wyprowadzając ztąd 
wnioski, że następstwem podróży cesarskićj do Galicyi 
będzie okupacya Królestwa — ale wielu tego rodzaju 
polityków, teraz po podpisaniu traktatu berlińskiego, po­
dobno już u nas nie ma. Ogół utwierdził się bowiem w 
przekonaniu, że święte przymierze istnieję ciągle w całćj 
swój sile i że cesarz austryacki żadnego nie zrobi kro­
ku, który mógłby być nieprzyjaznym któremukolwiek ze 
współprzymierzeńców.

Obywatelstwo więc nasze, które będzie w Galicyi 
przyjmowało cesarza a będzie przyjmowało niewątpliwie 
bardzo sympatycznie, powinnoby, pomijając zupełnie zna­
czenie polityczne odwiedzin cesarskich, korzystać z nich, 
aby wyjednać dla kraju, co tylko można, celem podnie­
sienia bytu materyalnego, potrzebującego gwałtownie po- 
dźwigDięcia. Ulgi w ponoszonych przez Galicyą cięża­
rach na rzecz skarbu państwa, powiększenie dotacyi i 
subwencyi z tego skarbu na rzecz kraju dawanych, chę- 
tniejsze zatwierdzanie ustaw uchwalanych przez sejm 
krajowy a podniesienie dobrobytu na oku mających i 
tyle innych w tym rodzaju jest próśb do zaniesienia, że 
przy dobrych chęciach gościa a naszćj roztropności mo­
głaby istotnie Galicya skorzystać z tych odwiedzin.

ZIEMIE POLSKIE.

# Korespondent wiedeński Daily Telegraph 
z powodu ExposA napisał artykuł do powyższego pi­
sma pod tytułem : Polish Question (Sprawa pol­
ska). Nie wiążąc się bynajmnićj z wywodami rzeczo­
nego artykułu, podajemy go jedynie jako głos obcy, 
sprawy naszéj dotyczący. Brzmi on wedle tłumaczenia 
Czasu, jak następuje:

Kongres berliński miał przynajmnićj rezultat nie- 
prewidziany, który zaczyna pochłaniać uwagę publiczną 
nie tylko w Austryi ale w Niemczech i Rosyi.

Mam na myśli ukazanie się (revival) kwestyi 
polskiéj. Jeden z historyków pruskich p. Droysen mówi, 
że praktyczne rozwiązanie sprawy wschodnićj leży w 
bezpieczeństwie Europy (Sicherstellung Euro­
pas). Dla umysłów prawdziwie politycznych bezpie­
czeństwo to polega na utworzeniu nieprzepartćj zapory 
przeciw postępom Rosyi ku środkowi Europy. Mniemają 
one, że ani Turcya ani Grecya nie mogą być skutecznie 
użyte jako narzędzie do wstrzymania postępów Rosyi, a 
opierając swe zdanie na wypadkach tego wieku, twier­
dzą, że zadanie to powinno przypaść Polakom, z popar­
ciem mocarstw zachodnich. Położenie pewnych państw 
czyni podobną kombinacyą niestósowną na chwilę i kon­
gres nie dotknął jćj nawet, ale według moich wiadomo­
ści dyskutowano nad nią żywo i przychylnie w prywa­
tnych rozmowach.

Polacy sami niczego się nie spodziewali od kongre­
su i nie mieli innego celu, przedstawiając pełnomocni­
kom Exposé, jak przypomnieć Europie swoje istnie­
nie, nadzieje i dążenia. To jest słusznćm i dowodzi, że 
doświadczenie przydało im się na coś a nieszczęście na­
uczyło zapomnieć wiele. Los tćj części Polski, która 
należy do Austryi, jest dosyć zadowalniający. U żyw A 
ona wolności i sprawiedliwości. Galicya otrzymała auto­
nomią administracyjną. Cesarz nie pominie nigdy spo­
sobności, aby nie okazać życzliwości dla swych poddanych 
polskich. Należy dodać, że i Polacy okazali się z swćj 
strony wdzięcznymi dla dynastyi, która uważa ich za 
swych najlojalniejszych stronników. Wiadomo, że hr. 
Beust uznał to pierwszy w znanćj nocie do hrabiego 
Appony’ego.

Polacy kierowali się wówczas jak i dziś zasadą na­
zwaną polityką austryacko-polską. Spodziewali się, jak 
spodziewają się jeszcze zawsze, że kiedyś Austrya po- 
dejmie sprawę polską, aby zadać cios śmiertelny Rosyi 
i ubezwładnić ją. Dziś, gdy wszystko się skończyło i 
gdy wojska austryackie przekroczą wkrótce granicę tu­
recką, Polacy mają prawo zważyć szanse, jakie zostają 
dla urzeczywistnienia ich nadziei. Dowiaduję się od je­
dnego z najpoważniejszych członków ich stronnictwa, że 
bynajmnićj nie tracą nadziei. Przewidują, że zajęcie 
Bośnii i Hercogowiny będzie dla Austryi źródłem gro­
źnych komplikacyi. Rosya wstrzymana w pochodzie do 
Azyi, wytęży swe siły na półwyspie bałkańskim. Starcie 
pomiędzy obu mocarstwami stanie się nieuniknionćm, a 
wówczas trzeba mieć nadzieję, że mężowie stanu Austro- 
Węgier, zdołają ocalić interesa monarchii w sposób sku­
teczny, urzeczywistniając politykę austro-polską, która 
zupełnie inaczćj zapewni bezpieczeństwo i niepodległość 
cesarstwu, niż niegodny targ (unfair bargain) trój- 
cesarskiego grzymierza. Cokolwiek się stanie, Polacy 
czekać będą pełni ufności wypadków, rozwijając dalćj 
siły intelektualne i materyalne swego kraju, wiedząc do­
brze, że naród 12-inilionowy z pełną chwały przeszłością

wytoczenia krwi braterskićj; podczas gdy krew obu- 
dwóch mięszano, wymawiali słowa następujące: „Je­
żeli który z nas obecnie zawiązane braterstwo złamie, 
to niech go lew rozszarpie, niech go wąż zatruje, gorycz 
niech będzie mu pokarmem, od przyjaciół niech zostanie 
opuszczonym, niech strzelba w jego ręku pęknie, zadając 
mu ciężkie rany, i niech wszystko złe ściga go aż do 
grobu 1“

Pomijając bogactwo materyałów nagromadzonych w 
książce a odnoszących się do geograficzno-orograficznych 
badań i odkryć na miejscu przez autora dokonanych — 
najciekawszemi są jednak te ustępy, w których Stanley 
opisuje charakter i obyczaje krajowców. W tój tajemni- 
czćj jeszcze części świata jest okolica w południowo- 
wschodniój stronie Albert-Nyanza, którą można nazwać 
krainą cudów. Stanley widział z daleka góry Gambara- 
garo wznoszące się od 13,000 do 15,000 stóp wysokości, 
a na szczytach ich, zamieszkuje lud o europejskich ry­
sach twarzy i białćj skórze. Na najwyższym szczycie 
pokrytym często śniegami ma istnieć czystćj wody je 
zioro, lecz dostęp do niego jedynie tubylcom jest mo­
żliwy. Speke, znany afrykański podróżnik, słyszał tylko 
o tych ludziach białćj cery, Stanley był szczęśliwszym 
od niego, bo miał sposobność widzenia na własne oczy 
kilku, atoli kto oni są, zkąd się tam wzięli, dotąd po- 
zostaje nie odgadnioną tajemnicą. Ma on wielką słu­
szność, jeżeli wymaga od podróżników po Afryce, aby 
koniecznie oswojeni byli jako tako z narzeczami miejsco- 
wemi, bo uciekanie się co chwila do pomocy tłumacza 
pociąga niekiedy za sobą wiele niedogodności. Wszystkie 
zresztą szczegóły odnoszące się do synów puszcz afry­
kańskich a podawane przez Stanleya sprawiają, że w 
naszych oczach zyskują nie miało. Jakiż to dar wy­
mowy, czasami chytrej, filuternćj, niekiedy rozrzewnia- 
jącćj posiadają ci ludzie, gdy pragną osiągnąć jaki cel 
ważniejszy! Naprzykład jeden z dzikich, chcąc uratować 
swojego krewnego imieniem Uledi (jednego z dzielniej-

i świetną literaturą może być zgnębionym (subduet), 
lecz zginąć (perish) nie może.

NIEMCY.

Berlin, 24 lipca. N o r d d e.u t s ch e A 1 lg. 
Z t g. potwierdza dzisiaj wiadomość podaną przez nas już 
przed niejakimś czasem za innemi dziennikami, że przy­
szła sesya parlamentarna obradować będzie tylko nad 
projektem wymierzonym przeciw socyalistom. Prawda, 
że w urzędzie sprawiedliwości i innych wydziałach — 
piśze organ ks. Bismarcka — pracują nad różnemi pro­
jektami, lecz nie są takowe przeznaczone dla nadzwy- 
czajnćj, ale dla następnój, zimowćj sesyi parlamentu. — 
Zapisać tu równocześnie należy, że w ministerstwach 
sprawiedliwości i sprawr wewnętrznych wypracowano już 
motywa do prawa przeciw socyalistom i takowe przed­
łożone będą niebawem plenum gabinetu do zaopinio­
wania.

Park Babelsberga zamkniętym został dla publiczno­
ści. Odnośne ogłoszenie podpisane przez nadwornego 
marszałka hr. Piicklera i komendanta jenerała Bronsart- 
Schellendorf, brzmi, jak następuje: „Na rokaz najwyż­
szy park Babelsberga zamkniętym jest aż do dalszego 
dla publiczności. Kto ma do czynienia w zamku lub 
parku, może wchodzić i wychodzić tylko przez bramę od 
strony Glinicke, lub przez bramę położoną przy połu- 
dniowćj kończynie parku. Komunikacya łodziami na 
rzece Havel jest zakazaną. Kto zamierzałby wylądować 
na brzegu Havlu lub przedostać się do parku nie przez 
wymienione dwie bramy, naraża się na to, że posterunki 
wojskowe będą do niego strzelały. Berlin i Poczdam, 
dnia 22 lipca 1878.“

Kilka dzienników, głównie giełdowych, przyniosło w 
tych dniach wiadomość, że wedle prawa wymierzonego 
przeciw socyalistom nikt nie będzie mógł należeć do po­
litycznego stowarzyszenia przed ukończonym trzydziestym 
rokiem lub przed ukończoną wojskową służbą. N o r d- 
deutsche Allgemeine Ztg. zaprzecza tćj wia- 
pomości i pisze: „W różnych dzienikach pojawia się 
wiadomość, że w projekcie tak zwanego prawa przeciw 
socyalistom zamieszczonym jest przepis, wedle którego 
nikt przed ukończonym trzydziestym rokiem nie będzie 
mógł należeć do towarzystwa politycznego. Wedle innćj 
wersyi nie będą mieli przystępu do towarzystw polity­
cznych ci, którzy nie ukończyli jeszcze wojskowćj służby. 
Obiedwie wiadomości są czystym wymysłem, bo ani mo­
wy nie było o zamieszczeniu tego rodzaju przepisów w 
projekcie antisocyalistycznym. Należy tu także zauwa­
żyć, że niedawno temu z wielu stron naganiano rząd za 
to, iż istniejące prawa nie były dostatecznie zastósowane 
do socyalnćj demokracyi, obecnie zaś pojawiają się po 
dziennikach skargi na to, że rząd rozwiązuje zebrania 
socjalistyczne. Najbardzićj uderza przytem na rząd jeden 
z ilzienników giełdowych. Ponowny to dowód na to, że 
jeżeli rząd nie wyda ogólnego zakazu zebrań o wybitnie 
nieprzyjaznych dla państwa dążnościach, władze wyko­
nawcze przyjdą w to niemiłe położenie, że albo rozpo­
rządzenia ich będą wyszydzane, albo tćż przez rzeko­
mych przyjaciół państwowego porządku naganiane.“

Londoner Journal, niemiecki dziennik wy­
chodzący w Londynie, przynosi ciekawe szczegóły co do 
socyalistów niemieckich osiadłych w Londynie i stosun­
ków ich z głównćm ogniskiem agitacyi socyalistycznćj w 
Niemczech, Hamburgu. Ogniskiem niemieckićj socyalnćj 
demokracyi, sercem jćj, że tak powiemy — pisze pomie- 
niony dziennik — jest obecnie Londyn. Je.-t tu osobny 
komitet utrzymujący żywą komunikacyą z niemieckimi 
socjalnymi demokratami. Z Londynu rozsyłają po Niem­
czech socyalistyczne broszury i odezwy a różne niemie­
ckie socyalno-demokratyczne towarzystwa zbierają na ten 
cel w Niemczech pieniądze i posyłają do Londynu. W 
najbliższych i najżywszych stósunkach jest komitet lon­
dyński z hamburgskimi socyalistami. Socyalna demokra- 
cya w Hamburgu a mianowicie komitet jćj stoi w ciągłym 
stósunku z rewolucyjnym komitetem i pośredniczy po­
między Londynem a socyalno demokratycznemi towarzy­
stwami w Niemczech. Fakta niektóre przemawiają za tćm 
wyraźnie, że londyńskie stowarzyszenia socyalistyczne są 
tylko wydziałami niemieckich socyalistów. Na początku 
bieżącego roku przybył socyalny agitator z Hamburga do 
Londynu celem zbadania na miejscu stósunków i prze­
konania się czyby w Londynie nie można założyć cen­
tralnego punktu socyalistów. Zwiedzał przeto niemieckie 
stowarzyszenia i znalazł w nich właściwe pole do swych 
działań. Pierwszym owocem tego było założenie komunisty­
cznego stowarzyszenia w City Road. Stowarzyszenie to 
połączyło się zaraz z pokrewnćm w Marshalłstreet. Gdy 
cesarzewicz niemiecki w czasie pobytu swego w Londy­
nie miał być powitanym przez deputacyą lojalnych robo­
tników, pomiędzy socyalistami powstała różnica zdań. 
Jedni byli przeciwni temu a drudzy chcieli okazać indi- 
ferentyzm w obi c całćj sprawy, aby przez adres robotni­
ków wpłynąć korzystnie na cesarzewicza, zwłaszcza w 
obec antisocyalistycznego ruchu w Niemczech. W końcu 
zgodzono się na zasiągnięcie rady z Hamburga i otrzy­
mano ztamtąd odpowiedź, aby nie podawano adre-
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su cesarzewiczowi. W odpowiedzi h 
dował się ustęp następujący: ai?
pracujący robotnicy nie mają ’¿a(i ° 
lojalności.“ Skutki tego są znane, pł 
mityngu socjalistycznego przed niemien/^ 
Nastąpił zamach Nobilinga. Z polece 
socyalistów i przy udziale dwóch u®v?,la. ' 
łowi przybyłych z Hamburga socjalistów 
ny mityng socyalistyczny w dniu 15 c* '
mówcy wyrażali się w najohydniejszy siwS*! 
całym niemieckim narodzie a rewoiuU5^* 
jako jedyną kotwicę zbawienia Niemi?' 
chwały tego mityngu miano założyć w j 
organ, który miał być głównie przeznji* 1 
mieć. Z Hamburga przystano pierwszep^ 
wydawnictwo tego pisma. Ponieważ w 
być ogłaszane wszystkie te zasady i 
Niemczech nie wolno głosić publicznie 
być rozszerzanem potajemnie, uchwalon? 
nakład wysłanym był wodą do HamburJj^l 
słanym w pakietach pocztowych do centr • 
cyalnćj demokracyi, gdyż wysłanie wpJ? 
cztowych z Londynu mogłoby obudzić <?'' 
Po ułożeniu wszystkich tych warunków j 
wanip do całćj sprawy żyjących w Anglii 
hilistó w-ukazał się prospekt pisma pod
mun a, między narodowy organ
i n i h i 1 i z m u. W prospekcie tym znajd 
pujące ustępy: J M

„Stulecie obecne ma się ku schyłk 
pominą wspaniałe dnie swego poprzyj

Niebawem minie sto lat od czasu' 
paczy przywiedziony naród uwolni)'*, 
kata 1

I to stulecie nie minie nie pozostaw» 
bie kopców granicznych w życiu ludów7

Rozpacz robotników powinna się 
piekielną odwagę!

Proletaryusze wszystkich krajów! 
pod sztandarem komuny 1

W nas spoczywa siła!“
Ponieważ pismo to, które się miało ukaał 
sierpnia, nie mogłoby już wywrzeć żadne© 
ruch wyborczy w Niemczech, przeto ukazało a 
ulotne pod napisem: Niemcy w niewoli 
stu tysiącach egzemplarzy przesłano przez 
północnych a przez Szwajcaryą do południ« 
mieć. Pisemko to zaopatrzone było w 
Marca tego brzmienia: „Proletaryusze z. 
wasze, nic stracić nie możecie prócz waszych 
Gdy pisemko to nie było wykończonćm na 
szedł od socyalnych-demokratów hamburskich 
gą na opóźnienie, gdyż pismo tego rodzaju 
chwili najskuteczniejszym środkiem agitacyjny 
poinformowania ludu o jarzmie, w jakićm jęta 
rego uwolnić go może jedynie socyaiua deraol
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W innćm piśmie datowanćm z Hamburga jg eticcró
ustęp następujący: „Szanse w Hamburgu samji 
licy są nie złe. Cicha agitacya działa dalfe 
Pisemko wywarło wielkie wrażenie. Wszystko 
zależy od ostatnich wysileń przed dniem wybór 
bre zrobiłby wrażenie mityng urządzony w Ladlii 
rzecz wyborców w Niemczech.“ Mityng oi!A: 
rzeczy samćj w dniu 22 lipca w Londynie a 1 
robotnicy objawią na nim swe sympatye dla 
obywateli w ich walce przeciw rządowi, 
udało się socyalistom hamburgskim założyć»U i
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punkt centralny dla rewolucyjnych 
mitet, który wydaje ordre de bataille na Nie« 

Hannoversche Volks-Zeitunr * 
Welfów donosi, że syn króla Jerzego w pa) 1 a 
wystósowanćm do książąt niemieckich i wolnjdj fflfaie 
oraz do mocarstw i domów panujących, 
zrzekł się pretensyi swych do hanowerskiego tu 1# a 
postanowił obstawać przy wszystkich praw 
swego.

Skazany na śmierć królobójca Hödel nie 
kasacyą wyroku. Wyrok przeto śmierci będzie 
twierdzonym, albo tćż zamienionym na dożyw# 
zienie.

F R A N C Y A.
4c Paryż, 23 lipca. Niezwyczajne 

wołało tu nowe spotkanie się p. Gambetty z b 
Z powodu tego tylu znajomych i nieznnj 
dzało dziś rano p. Gambettę, że, aby ujść dals^ 
wiedzin, udał się na wieś. P. Gambettę, którego 
dnio przez osobę poufną poinformowano o za®" 
cia, zaprosił angielski komisarz wystawy powe 
Cunliffel Owen do księcia na śniadanie a rozi 
się podczas niego toczyła, była podobno bardzo 
Polityki nie dotykano, lecz zresztą rozmawia® 
stkich możebnych rzeczach. Pomiędzy innemi" 
książę, że przyszłego roku zamierza zwiedzie 
i inne kolonie angielskie i że przy tćj sposobi 
zamyśla i do Japonii wycieczkę,

szych towarzyszy wyprawy Stanleya) od kary za ukra­
dzenie kilku sznurków szklanych pereł, przemawiać po­
czął w te słowa: „Nasz -pan jest mądrym i uczonym. 
O wszystkićm, co się stanie, pisze w swojćj księdze. Ka­
żdego dnia ma w nićj coś do zapisania. My ludzie 
czarni nic nie wiemy i pamięci nie mamy. Co wczoraj 
powiedziane, dzisiaj zapomniane. Ale pan nasz nic nie 
zapomni. Gdyby jednakże raczył zajrzeć do swojćj księgi, 
możeby coś i o Uledim znalazł, Jak to Uledi sprawo­
wał się na jeziorze Tanganyika: jak to około wodo­
spadów Zaidi’emu, Bilfowi, Ali’emu, Mabinki’emu, Kom- 
Kusi’emu i nie wiem już wielu innym uratował życie; 
jak to na czółnie dzielnie wywijał, że za trzech chłopów 
w pracy starczył; — jak to był zawsze pierwszym gdy 
szło o posłuchanie głosu pańskiego; jak to on dla chło­
pców na statku był drugim ojcem i wiele, wiele innych 
jeszcze rzeczy. Pod dozorem Uledi czółna nasze, panie, 
idą raźno i pewne, bez niego wszystko źle idzie. Uledi 
jest bratem Schumari. Jeżeli Uledi nie dobrym jest, to
i Schumari także. Uledi jest moim krewniakiem; jeżeli, 
jak powiedział naczelnik, Uledi musi pónieść karę, to 
Schumari chce, jak powiadam, połowę kary wziąć na 
siebie. Drugą połowę, panie, każ dać Saywie, a wypuść 
Uledi na wolność. Saywa tak powiedział!“

Co za serdeczne do przyjaciela przywiązanie, jaka 
filuterna naiwność wyrażeń 1 To tćż, o ile Stanley za­
przyjaźnił się ze swoimi czarnymi towarzyszami podróży, 
pokazuje się najlepiej z opisu poświęconego scenie po­
żegnania. „Skoro statek dopłynął do brzegu i zarył się 
w piasek — powiada Stanley — natychmiast zniecier­
pliwieni do najwyższego stopnia chłopcy wyskoczyli na 
ląd i z radości, że znajdują się znowu na gruncie ro- 
dzinnćj wyspy, poczęli zawodzić tańce. Potćm uklękli, 
twarze przyłożyli do ziemi i głośnemi okrzykami dzię­
kowali z głębi duszy Allachowi za to szczęście. Chwile 
rozstania były dla mnie miłe i smutne zarazem. Wę­
zły wspólnćj naszćj długo, długo trwałćj, wiernćj przy-

Po ukończę»«^ g 
tylko

WWl6!) anjaźni roz więzy wały się teraz na zawsze 1 ’W (,n 
bezpieczeństw, wysileń i niedostatków wszeW* RMz
musiełiśmy wspólnie przeżyć, przecierpieć, 
zliczoną liczbę dowodów szlachetnćj wierm 
wiązania okazały mi te dusze proste, F 
brodziejstw cywilizacyi. Byli to ci sami1» , 
mi w r. 1871 towarzyszyli do Udżidżi, którzy 
kami mojćj radości ze spotkania Livingstona. 
powierzyłem ostatnią, straszną w skutkach f 
oni to w Mruilala zgon jego opłakiwali a na. 
cowne zwłoki sławnego podróżnika na 0 
indyjskiego złożyli! Wszystkie te wspomw 
stanęły przed oczyma duszy mojćj.. -1 
nie staczane z groźnymi nieprzyjaciółmi^ - 
wszemi jeszcze niekiedy fenomenami natur-^ 
ludziska, biorąc udział we wszystkich W , 
niebezpieczeństwach i cierpieniach, Pr^'-u)r0 
i współczuciem słodzili mi gorzkie chwi 
trzymywali w upadku na duchu. Każ?¡.. 
pominało mi tryumfy albo straty P0Dies’: ;),•«/ 

Stanley słusznie podziwia i gorące " 
czności oddaje sprawiedliwość tym 
wierności towarzyszom podróży, bo bez 
byłby nigdy dokonał tego, co mu się 1; 
Co przeżył, co wycierpiał, uwierzyć tru£z,.cziif 
jego miejscu możeby marnie zginęło- .*c|,ol-“ 
ganizm zniósł wszystkie trudy, oparł się 
zwykle do grobu wpędzają Europejczy ' 
jących dosyć sił do zwalczenia wpły 
klimatu. Prawda, że Stanley udał się 
dąc jeszcze młodym człowiekiem, a P„xanJaoy* 
wrócił do EuroDV osiwiałym i na cielewrócił do Europy osiwiałym

(Dokończenie nastypO
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długo Z sobą, poczćm książę od- 
aż przed dom.

J** -„rwszy sel 
L ¡¡Uminioneg0 piątku dłuższą z panem

sekreta-z tutejszéj amba-

Xugue?. 
pienia

oficer doświadczony, choć nie 
owany

który się podał do
^“¿'“¡^republikańskiego, mianowany zo-

na małżeństwo księcia Connaught z księżną Ludwiką 
Małgorzatą pruską i prosi zarazem izbę o zezwolenie 
na apanaże. Northcote zawiadomił, że' przedłoży w 
czwartek odnośny wniosek. — W izbie wyższój przedło­
żył lord Beaconsfield takież orędzie królowćj.

łtownika Corbin, który się 
P h.netu ministra wojny. 
go do I8 bm- Przybyć do Paryża z za- 

e od ‘ _h pomiędzy którymi było Anglików 
ji 0^-1526, Niemców 1283, mieszkańców 

85L Włochów 689, Szwajcarów
¡^j Hiszpanów 379, Holendrów 292 

ł0*edó"'
' tańców Brazylii 78 
>>-'zka gg Kanadyjczyków 61, Turków 53,

, g»#>uD0* Ańw osad francuzkich 46, Egipcyan 
Tn hi i Meksyku po 24, Quatemali 14,

' lftDonii i Peruwii po 10, Kolumbii, Tu- 
. g Chili i Australii po 7, Persyi 4, 

iii P°- 1.0 3 Honduras 2, z rozmaitych kra-

tJowńj Kaledonii, o któróm nowszych 
D?i* było wielką dla rządu niespodzianką, 

'•’’g roku 1868 nie było tam powstania, 
2e lo większe znaczenie. Przez lat 16 przed 
®'a' }V się powstania prawie codziennie: 
’“^nVch zginęło 72 białych a większa ich 

0 stała przez dzikich i okrutnych krajow- 
^9D»wet, w dziewięć lat po wcieleniu, była

,-hów V"g¿4 Włochów 689,
3’9.

*7’ i Norwegczyków 166, Duńczyków 
;z* ■ Luksemburgczyków 104, Portugal- 

mieszkańców Al-, . -r- - ¥ . .Bjtf

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Ii z y m, 25 lipca. D i r i 11 o zaprzecza, jakoby Au­
stria wy-tąpiła z swój strony z przedstawieniami z po­
wodu o tatnich mityngów i demonstracyi. Nieprawdą 
jest również, iż rząd włoski usprawiedliwia się przed 
gabinetem wiedeńskim. Rząd włoski pouczył jedynie 
abasadora Robilisanta w kilku kwestyach. D i r i 11 o 
zaprzecza dalej pogłoskom o nieporozumieniach między 
Cortim a Lannayem.

Listy z wystawy paryzkiej.
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XVIII.
Paryż, 22 lipca. 

(Norwegia i Szwecya.)
(N.) Wystawa Szwecyi i Norwegii graniczy ze Sta­

nami Zjednoczonemi, o których rzecz była w ostatnim 
naszym liście. Fasada tych krajów z sosnowego drzewa 
lekka, prosta i gustowna, pokazuje z góry, że drzewo 
jest jednćm z głównych źródeł narodowego bogactwa i 
że o nie łatwićj aniżeli o budowlany kamień. Charakter 
budowli dobrze pojęty pokazuje także klimatyczne po­
trzeby miejscowe. Dach spiczasty i spadzisty, aby śnieg 
po nim sunął się łagodnićj, okien dużo, aby światło 
przedrzeć się mogło do wnętrza, ale wązkich, aby wiatr 
się przez nie nie wdzierał do wnętrza. Nie ma ozdób 
architektonicznych dla oka i sam widok już tćj fasady 
objawia naród poważny i nie zaprzątnięty zbytecznie 
błachostkami życia. Pierwiastkowe to wrażenie ustala 
się i potęguje przez widok wnętrza szwecko-norwegskićj 
wystawy.

Przy wejściu do norwegskićj sali zastanowić się 
trzeba nad kolekcyą wystawioną przez biuro geologiczne 
południowćj Skandynawii. Skały norwegskich fiordów, 
granity, marmury surowe i ciosane w licznych i cieka­
wych znajdują się okazach. Wyszczególniliśmy piękny 
granit porfyreidowy o regularnćm ziarnie ślicznego różo­
wego koloru z zielonemi żyłami; jest to geologiczna spe- 
cyalność Norwegii.

Zamiast wystawić drzewo swych lasów w drobnych 
tabliczkach Norwegia wołała wystawić je w ciekawym 
ich przerobie a mianowicie w suchćj maści drzewnćj 
(pate de bois) wyrafinowanćj, włóknistćj i łatwćj do roz­
miękczenia, z którćj wyrabia się papier. Biały topol i 
sosna służą do tego wyrobu. Fabryki w Laurwig wyra­
biają 650,000 kilogramów tćj maści drzewnćj corocznie, 
i źródło to przemysłu ‘zbogaca coraz bardzićj tę krainę, 
gdzie tylko przez umiejętne wyzyskiwanie nielicznych 
surowych płodów można dojść do korzystnćj produkcyi.

Nie potrzebujemy zapewne specyalnie wzmiankować 
żelaza, które wystawia Szwecya. Główne to źródło na­
rodowego bogactwa. Okazów żelaza i stali mnóstwo; są 
także dobre karty i mapy żelazodajnych okręgów, ale 
brak statystycznych danych, z których jedynie mógłby

»Łoiiuj»«, “f— ---------------------- - i się widz poinformować o rozległości i zasobach wyro-
iMj. Camperdoun żądał przedłożenia szczegółów bnictwa.
tUadów finansowych z Portą względem Cypru i Co do wyrobów glinianych i porcelanowych dwie
iii, że sprawozdania o stanie wyspy Cypry są tylko fabryki okazy swe nadesłały. Norwegska terra- 

przerobioną została w wazy i czary podług do-

s*

3.,\’uniea niczćra więcćj jak obozem. Prze- 
^■walk owych zjednano sobie pieniędzmi 
,jM wany Titema pił potem w mundurze jene- 

Numei z każdym, kto go poczęsto- 
»!’• Francyi. W walkach owych postępowali 
Z«***?Clis z kurami: gdziekolwiek o zmierzchu 
'rrt lnVm ukazał się Francuz, zabijali go lub 
11 ® uJczta przewodników nie obyła się bez 

■ n Zdarzało się wtedy, że napadano na 
- - załogą 12 ludzi, że je zrabowano a®to«e z

Lhlluno: zuaizaiu oię, m V ...V».«.. —
Snieto na 14 Francuzów; w 1861 zabito w 
“ kolonistów, 1864 zabito załogę okrętu 

kos“ prawie pod dziełami goelelty wojen- 
u. r 1867 dwóch kanaków o 500 kroków 

wojskowego urżnęło koloniście głowę w 
(V tymże roku zaprowadzili Francuzi po 
uilotynę: dziesięciu kanaków padło pod jćj 

i'M w te tropy napadnięto sześciu francuzkich 
Abito i zjedzono a król Gondu mścił śię na 
którzy się byli wdawali z Francuzami. Wtedy 

’»kretowi „Secret“, aby urządził obławę; załoga 
’ ana wsie, uderzano bagnetem i wszystko 

To pomogło. Dnia 31 grudnia 1877 wynosiła 
urzędników, dozorców, wojska słowem

zdarzało się, że o 200 metrów od

mat domowego życia. Słynne muzeum pani Tussand w 
Londynie nie może, zdaniem naszćm, iść w porównanie 
z okazami etnograficznego towarzystwa skandynawskiego. 
To życie pierwotne, pełne biblijnćj prostoty i cnót pra­
starych. o głęboko religijnych podstawach, w malowni­
czych kostiumach wśród surowćj zawsze ale często cu­
downie poetycznej natury, mimowolną wywołuje sympa- 
tyą; w sercu polskiem jakieś pokrewne, pobratymcze wy­
wołuje uczucia.

Dla dopełnienia obrazu skandynawskiego półwyspu 
takim, jakim się przedstawia na wystawie, należy jeszcze 
powiedzieć słowo o ich malarstwie, które pominęliśmy 
w swoim czasie w ogólnym sztuk pięknych przeglądzie 
jako nie przedstawiające dość wybitnego charakteru. — 
Jest w malarstwie szweęko-norwegskim ta szczególność, 
że cale trzyma się w tonie zniżonym, enmineur, w 
tonie matowym, że tak powiemy. Ani jednćj nuty j&skra- 
wćj, ani jednego płótna, na którćmby tętniało życie w 
swćj pełni, na którćmby grała rolę namiętność; symfonia 
kolorów w szarą jakąś i jednostajną otuliła się zasłonę. 
Trudno zaiste szweckim malarzom o włoskiego nieba sło­
dycz lub o hiszpańskie słońce, ale wiemy wszakże, że i 
na północy jest urok poetyczny i ciepło serdeczne. Nie 
potrafimy jak ogólnie tylko wrażenie nasze sformułować, 
lecz sądzimy, że jest ogólnćm. Dobrze wykonanych obra­
zów wiele, ale brak im czegoś, tćj skry magnetycznćj, 
która pędzel mistrza łączy z oczami i sercem widza. 
Krajobrazy szweckie Liudstrpma i Wahlberga 
o rzadkich brzozowych lasach smętne wywołują wraże­
nie; Norman maluje w świetle zachodzącego słońca 
czy tćż zorzy borealnćj urocze norwegskie wybrzeża, 
gdzie na dnie kamiennćro kona fala kryształowa i gdzie 
zaspane delfiny spokojnie oddychają o kilka kroków od 
rybaka, który niemi gardzi.

Najeelniejszćin płótnem skandynawskićj wystawy jest 
obraz Harsborga przedstawiający żonę rybaka z 
dzieckiem na ręku, spoglądającą na morze wzburzone i 
oczekującą powrotu męża. Jest tam realizmu potęga, 
ale realizmu takiego, o jaki trudno obecnie. Cały świat 
uczuć, cała burza wewnętrznych cierpień drga w tćj wiej- 
skić} postaci. Pędzel ciężki, może i koloryt brudny, ale 
wewnętrze zalety i niepoślednie strony wykończenia po­
zwalają nam szczerze płótnu temu przy klasnąć.

Uśmiechem tćj poważnćj sztuki skandynawskićj jest 
obraz Dahla, niedawno zmarłego. Dziewczyna odbija 
czółnem od brzegu ze swym lubym i
nęgo sianem parobka na wybrzeżu, 
w tym naiwnym obrazie i faktura 
mu się dość napatrzeć nie można.

wskiemu Kielczanie, przyczem herb miasta Kielc i koron* 
szlachecka na tarczy z wolej skóry. Marmur, z którego zro­
bione są kolumny jest bardzo piękny, koloru czerwonego z 
szerokiemi białemi żyłami; pochodzi z miejscowości Zelejowa, 
przedmieścia Chęcin a dobywa się z góry zajmującej 110 mórg 
przestrzeni. Wazony wyrobione są z marmuru, szarego, pięknie 
nakrapianego, a wydobywanego z miejscowości zwanej Szewce.

_ * W Akademii sztuk pięknych w Wiedniu otrzyma! 
naorode stypendyjną za obraz „św. Cecylia“ miody malarz z 
Krakowa pan Franciszek Krudowski, uczeń szkoły malar­
stwa historycznego prof Griepenkerla ną rzeczonej akademii.

_ j. Aleardo Aleardi, obok Zendriniegoa poCarduccim
niiznakomitszy współczesny poeta włoski, w zeszłą środę tknię­
ty apopleksyą nagle umarł w Weronie w sile wieku. Zmarły 
już za życia używał wielkiej popularności w swym kraju ojczy­
stym: poetyckiemi dziełami jego chlubią się \\ łosi.

3 * Węgierskie muzeum narodowe w reszcie otrzymało
w upominku od rządu francuzkiego wspaniałą wazę z porcela­
ny sewrskiej, wartości 4000 franków Waza U ma metr wyso­
kości, pomalowana jest na kolor fiołkowy i bogato złocona

_ • w Moskwie już robią przygotowania do wystawy 
przemysłowej, mającej się tam odbyć w roku 1880. Koszt sa- 
mych budynków obliczono na 400,000 rubli. .

- -Rząd Francuzki dał 100,000 franków księdzu Debaiae 
na zwiedzenie Afryki pomiędzy Zanzibarem a Congo. Suma 
rzeczona została w izbach zawotowaną z micyatywy Gevieier a, 
popartego przez Gambettę. Ksiądz Debaisewtych dniach ndaje
\ * Pomnik Spinozy wkrótce stanie w Hadze. W tych

dniach komitet zajmujący się wprowadzeniem w życie proje­
ktu, rozstrzygnął koukur» na medal pomnika. Pierwszą nagro­
dę otrzymał p. Kr. Hexaraer z Paryża, drugą p. Jozef lushaus 
z Dusseldorfu.

_ • Kalendarz. Jutro w piątek dnia 2G lipca Anny,
matki N. 11. P.;w kalendarzu słowiańskim Mirosławy. ,

Wschód słońca o godzinie 4 minut 10, zachód o godzinie
8 minut 1. .. . i . ,

Dnia 26 lipca 1383 sejm w Krakowie usiłuje zakończyć 
domową o tron wojnę., — 1550 stwierdzenie praw koronnych 
na sejmie w Piotrkowie. — 1576 poselstwo Gdańszczan pod Ste­
fanem Batorym. — 1625 Szwedzi zajmują Dorpat. — 1628 Szwe­
dzi zajmują Piławę. — 1697 August li zaprzysięga w Pieka­
rach pacta conwenta.

Z KROTOSZYŃSKIEGO, 24 lipca. Pomimo szumnej 
reklamy, jakąśmy niedawno ozytali w Dzienniku, przeszedł 
prawdopodobnie dzisiaj majątek pani Zofii z Leszczyń­
skich Szymońskiój, Ochla w ręce cudzoziemca. Jestto 
pierwszy wypadek, w którym ciężko przez emigranta zapraco­
wane mienie doznało tak smutnego losu!

húteró1»,

zostawia obladowa-
Jest tyle prawdy 

tak przedziwna, że

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 29 i zawiera: Dla 

czego zielona pasza działa tak pomyślnie na produkcyą mleka 
u krów? — O zakładaniu żywych płotów. — Stosunki gospo­
darcze w W. Ks. Poznańskićm w r. 1877 (Ciąg dalszy). — Ty­
godniowy przegląd gospodarczy: Projekt prawa polioyi polnój 
i leśnej. — Wystawa rólnicza w Bydgoszczy. — Niemiecko- 
austryacki traktat handlowy. — Roboty wstępne do kolei dru­
gorzędnej. — Statut stowarzyszenia zabezpieczającego dla stacyi 
stadników rozpłodowych w W. Ks. Poznańskićm. — Towarzy­
stwo wzajemnych zabezpieczeń od gradu w Warszawie. — 
Zrzucanie zboża w stodole na akord. Nowe kółko rolniczo- 
włościańskie w Pogorzeli w Krotoszyńskiein. — Ziemniaki. — 
Ręczne młócarnie. — Zboże amerykańskie na targach euro­
pejskich. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Dział 
pytań i odpowiedzi. — Ogłoszenia.

WIADOMOSCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 25 lipca.

— * Na nagrobek dla śp. ks. Jozafata Bilińskiego 
otrzymaliśmy z parafii jutrosińskiej uir. 15; razem złożo­
no dotąd mr. 85 fen. 25.

— * Listy wyborców miejskich wyłożone jeszcze będą, 
tylko do dnia 30 bm. włącznie; przypominamy więc i dziś o 
obowiązku ich przejrzenia, zwłaszeża, że nie grzeszą wielką do­
kładnością. I tak, nie byli w nich zapisani pp.: AntoniSzulc 
kupiec i p. Felic. Rakowski członek reprezentacyi miejskiej. 
Ileż więc musi być tam braków, łatwo z powyższego się do­
myśleć.

_ * Walne zebranie wyborcze m. Poznania odbędzie
się dziś w czwartek o godzinie ósmej w sali hotelu saskie­
go. Spodziewamy się, że wyborcy tutejsi licznie się na nie sta­
wią, ile że na mem rozważane będą wszelkie środki, jakie za­
pewnić nam mogą pożądany rezultat, to jest wybór naszego kan­
dydata p. Hipolita Turny z Obiezierza.

_ * Król, sąd powiatowy tutejszy donosi obwieszcze­
niem, zamieszczonem pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru 
Dziennika, że list gończy, za przedsiębiorcą budowli Karo­
lem Grodtke z Poznania ogłoszony pod dniem 15 lipca 1878 
odwołany został. ....

— * Obwieszczeniem z dnia 18 mb. znajdującem się 
pomiędzy inseratami dzisiejszego Dziennika, wyznaczył tu­
tejszy król, sąd powiatowy celem koniecznej sprzedaży nieru­
chomości, położonej na Chwaliszewie pod nr. 33 a należącej do 
kapitalisty Serafina i Magdaleny z Grossmanów małżonków Mi­
chalskich, termin subhastacyjny na sobotę dnia 2 listopada rb. 
na 10 godzinę przed południem w nowym gmachu sądowym 
w pokoju pod nr. 29.

— * Napis na tablicy pamiątkowej, jaka ma być umie­
szczoną na starym gmachu gimnazyum św. Maryi Magdaleny, 
będzie miał poniższą formę i brzmienie:

W. TYM. DOMU.
MIEŚCIŁA. SIE. SZKOŁA.

PRZEZ. 00. TOWARZYSTWA. JEZUSOWEGO. 
ROKU. P. MDLXX1I1.

ZAŁOŻONA.
A. PO. RÓŻNYCH. L06U. KOLEJACH.

W GYMNASIUM. AD. ST. MARIAM. MAGDALENAM.
PRZEMIENIONA.
KAMIEŃ. TEN.

DAWNIEJSI. UCZNIOWIE. SZKOŁY.
W. TRZECHSETNĄ. ROCZNICĘ. ISTNIENIA.

POŁOŻYLI.
MDCCCLXXIII.

— * Polieya obłożyła dnia onegdajszego aresztem u 
rzeźnika na św. Marcinie wieprza, w ktorego mięsie odkryto 
trychiny. Zanim jeszcze rewizya za pomocą mikroskopu ukon-

’ • 1 _ L _V___ _ -T r, -i n fi fi A If nf. J (1 1 3 llf?O“

obok tego docho- 
do 2752 dusz, do

M żołdzie rządu 3836 ludzi, 
mieszkańców cywilnych 

-hodziło jeszcze 3866 deportowanych w ufor-flictba
Slokalaćh, 5993 przestępców kryminalnych i 
jeb, tak że ludność biała liczyła w ogóle dusz

ANGLIA.
ILondyn, 24 lipca. Posiedzenie izby

bardzo niezadowalniające i każą obawiać się, 
mie tćj wyspy pociągnie za sobą koszta milio- 
Margrabia Salisbury odparł na to, że rząd, 

ijąc angielsko-turecką konwencyą, powodował się 
nie wyrządzenia Porcie strat finansowych. Szcze- 
ottczące układów konwencyi, będą mogły być do- 

wtedy ogłoszone, gdy nadejdzie sprawozdanie je- 
Spodziewa się, że ludność wyspy a z 

dożywili Wody wzmogą się znacznie pod rządem angiel- 
'^Tord Granville naganił, iż rząd trzyma się w tej 

i nawet po zawarciu konwencyi systemu tajemni- 
Lord Beaconsfield oświadczył na to, że trzyma- 

fijemnicy było potrzebne ; układ z Portą nie przy- 
bTMjmnićj do skutku na podstawie niedostate- 
informacyi. Po przedłożeniu dokumentów prze­

czy rząd trzymał się lub nie odpowiedniej
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T U R C Y A.
Proces Sulejmana paszy nie budził dotąd większe- 

u Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono 
ichów Sulejmana, które nie zawierały nic cie-

cotta przerobioną została w wazy i czary 
brych starożytnych modeli i ozdobiona jest w pompejań- 
skim guście. Sumienny ale czysto mechaniczny ten wy­
rób nie je«t w stanie usidlić znawców. W Paryżu, dzięki 
nieporównanemu muzeum Campana, gust publiczny pod 
tym względem tak się wykształcił, że nie łatwo przy­
chodzi go zadowolnić. Szwedzka fabryka Rórstrand przed­
stawia rozliczne wyroby fajansów artystycznych i porce­
lany. Pomiędzy pierwszemi zauważyć można emalie w 
rodzaju limożskich i także kilka wcale udatnych pory­
wów wskrzeszenia wypukłych odcisków Bernarda Palissy.

Spojrzeniem zazdrości obejmujemy gustowną kolu­
mnę z zapałek. Zazdrość tę pojmą wszyscy, którzy 
znają ohydne zapałki francuzkie, na jakie monopol nas 
tutaj skazuje, i zatrzymujemy się przed bogatą kolekcyą 
futer północnych. W pośród futer wyróżnić trzeba kołdry 
podróżne i okrycia z pierza edrodonowego. Są lekkości 
nieporównanćj i prześlicznego tonu całego w półcieniach. 
Edrodony są właściwością Norwegii. Na wiosnę stada ich 
spuszczają się na wybrzeża na skały i na wysepki roz­
siane wśród fiordów. Edrodony tak się oswajają w krótkim 
przeciągu czasu, że właściciele tych wysepek z łatwością 
do nich podchodzą i podbierają puch, który ptak sam

Prezes sądu rozwodził się nad wypadkami po- I z piersi swoich wyskubuje i który natychmiast zastępuje
.1 , ? . . i i «1 _J T : 1 . 1 TA ____ Z:---- .-A,, dlGn,,nin iuiuod wybuchu wojny aż do bitwy pod Jeni-Sagra 
głównie marszałkowi brak taktycznśj koinuni- 
armii oraz nie podzielenia jćj na korpusy i 

Sulejman pasza oświadczył na to, że armia li­
mo 15,000 ludzi nie może być dzieloną ani na 
ani na dywizye, co naj więcćj na brygady, i tak

Podzielił. Śulejman w ogóle w jaskrawem świetle 
iwial w obec sądu swe zasługi a całą odpowie- 

składał na karb nędznćj administracyi wojsko- 
Carogrodu przesłano mu rozkaz do oczyszczenia 
Tjaciela okręgów położonych na południowo-za- 
stronie Bałkanów, który to rozkaz mimo niedo- 
‘L środków wykonał. Dodany jeneralnemu pro- 

do pomocy asesor El-Sid-Ibrahim pasza, który 
wał Sulejmana paszę co do trzech peryodów 
łalności, odczytał następnie protokuł z tych 
ćw. Śulejman pasza we wszystkich prawie przy- 
zastawiał się rozkazami swych przełożonych. 

„ Powołano trzydziestu, na czele ich jest Reuf 
’“‘Ojman powołując się na pewne przepisy Scheri 

'*ał przeciw słuchaniu tych świadków, do czego 
w przychylił się z bojaźni przed księgą świętą.

swćj

«-a Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

TdHaniiA86, a: 24 lipca- Na odl)ytórn dzisiaJ zebra- 
ohr i T>ew'.cy ’zby deputowanych uchwalono jedno- 
’ °8’era marszałkinm izby, a deputowanych 

' Brukseli) i Dewaela (z Antwerpii) wicemar-

y ni 24 lipca. Królowa nadała margrabiemu 
Zy^ na^e order podwiązki, 

i uri , lipca’ G a p i t a 1 e donosi,
1 Włocha ’

że między
Hon«iUCnain’ nze m<a^a miejsca z powodu zna- 
i w tracyi żadna zamiana depesz i zaprzecza 
^inede^e glosowała dePesz? przeciw agitacyom

ilk-’ lipca. Kanclerz skarbu Northcote 
0'e orędzie królowćj, w którćm ta zezwala

innym. Przy tćj samćj sposobności podbierają także jaja 
edrodonów ładnego, zielonego koloru. Na 12 funtów pierza 
jest jeden funt wytwornego edredonu, który wystarcza 
do zrobienia kołderki. Kilogram nieprzebranego pierza 
kosztuje na miejscu 32 franków. Tutaj na wystawie 
sprzedają tuziuami te kołdry po 200 fr. sztuka. Jak 
widzicie, opłaca się ten produkt.

Muzeum sztuk przemysłowych w Chrystanu wysta­
wia wiele rzeczy ciekawych. Są tam naprzód drobiazgi 
rzeźbione z białego drzewa, które wszakże nie wznoszą 
się do wysokości wyrobów szwajcarskich w tym rodzaju; 
dalćj biżuterye srebrne, stanowiące składowe części 
stroju wieśniaczek norwegskich, wyrabiane obecnie i sta­
rodawnego pochodzenia; ostatnie prześliczne i zastana­
wiające oryginalnością form i deseniów; nakoniec bałty 
kolorowe na płótnie zbliżające się charakterem do ha­
ftów wykonywanych przez nasze wieśniaczki na ioku- 
ciu i Haliczu, któreśmy w swoim czasie na etnograh- 
cznćj wystawie zauważyli.

Olćj ze stokfiszu, piwo, eseneye punczowe, suchary 
okrętowe, konserwowane mięsa dopełniają tćj wystawy 
skandynawskiego półwyspu, w którym nie tylko zmysł 
wyrafinowany, ale nawet wszelki zmysł poetyczny sta­
nowczo wyrugowanym albo co najmnićj uwzględnionym 
nie został. 2e wszakże pod chłodnćm niebem Północy 
artystycznego smaku nie brak, mamy liczne przykłady 
w etnograficznćj wystawie Skandynawii urządzonej na 
krańcu prawego skrzydła trocaderskiego pałacu, bą tam 
grupy naturalnćj wielkości mieszkańców w ich narodo­
wych strojach i w ich naturalnem otoczeniu. Nigdy ae- 
koracya teatralna nie jest w stanie wznieść się do ró­
wnego efektu, gdyż nie ma w nićj tyle, co tutaj prawdy. 
Jest między innemi wśród lasu sosnowego, pokrytego 
śniegiem (doskonale naśladowanego z dartćj wełny) kilku 
Lapończyków na saniach i naokoło reniferów parę; czuje 
Se zimno gdy się niejaki czas przed tćm odtworzeniem 
snrowćj^rzeczywistości postoi, fet scon innych z dc 
mowego życia wieśniaków - czytanie biblii w nie­
dziele — grono wieśniaków otaczających wędrującego ze­
garmistrza — a szczególnićj jedna scena, przejmująca 
rzewnym smutkiem. Rodzina wieśniacza kładzie do 
trumny zmarłą dziewicę; trudno lepićj uwidomic ten dra-

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 24 lipca.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Jaraczewski z familią z 
Głuchowa. Panie Duszyńska z Staniszewa i Goździewska 
z Środy. Sternagel z Nisy. Łukomski z Boruszyna. Elsę 
z Waldenburga. Beuth z Ocieszyna.

czoną była, odcięto głowę wieprza i włożono ao kotła dla ugo­
towania. Gdy rezultat rewizyi ogłoszono, wyjęto naturalme 
i głowę z kotła. Obecny przytem czeladnik skrajał s^yb^° 
kawał mięsa z głowy a połknąwszy go rzekł: „Dowiodę, że 
trychiny nie są szkodliwe.“

_ * W nocy na 23 b. m. wybuchł około polnocy w 
Strzelnie pożar, który 4 stajnie w perzynę obrócił. Prócz 
tego spaliły się w tych stajniach koń, 4 świnie i 3 kozy.

— * W Inowrocławiu spalił się w nocy z dnia 21 na 
22 b. m. dom mieszkalny piekarza Sołtysińskiego położony 
przy Młyńskiej ulicy. Uorgamzowana od kilku dopiero dni w 
mieście tem dobrowolna straż ogniowa przyczyniła się do tego, 
że pożar szerszych nie przybrał rozmiarów.

— * Urzędnik kolejowy z Bojanowa został w tych 
dniach za przoniewierzenie aresztowany i do więzienia w Ra­
wiczu odprowadzony.

— * W Budzyniu, Łeknie i Kiszkowie otworzone zo­
staną z dniem 30 bm. stacye telegraficzne z ograniczoną służbą 
dzienna, połączonej miejscowemi urzędami pocztowemu

— * Jako lekarz praktyczny osiedlił się w lrzciance 
lekarz praktyczny, chirurg i akuszer p. dr. Wilhelm Lipęcki.

_* W Mieścisku aresztowanym został burmistrz ta­
meczny pana Żółtowski oskarżony o obrazę majestatu, jak tu­
tejsze niemieckie dzienniki donoszą. Aresztowanie p. Żółto­
wskiego wywołało w całem mieście żal powszechny, bo znanym 
on jest jako prawy, spokojny i pod każdym względem godzien 
szacunku człowiek.

— * Wydział kamy król, sądu powiatowego w Le­
sznie skazał dnia 22 mb. za obrazę majestatu wyrobnika Fran­
ciszka Koschel z Nowej wsi pod Wschową na rok a służącą 
Konslancyą Humpich z Gronowa na 2 miesiące więzienia.

— »Redaktor chełmińskiego Przyjaciela ludu p. 
Sufczyński skazanym został za przestępstwo prasowe na 
rok więzienia i natychmiast uwięzionym.

— * Samobójstwo U wód morskich w północnej Iran- 
cyi, w Boulogne sur Mer odebrała sobie życie wystrzałem z 
rewolweru hrabina Benckendorff. nie mająca jeszcze 20 lat 
Rosyanka. Młoda ta kobieta była żoną hr. Benckendorfia, 
attache przy rosyjskiej ambasadzie w Berlinie, i wniosła mężo­
wi w posagu milionowy majątek. Spekulacye giełdowe męża 
przyprawiły go o stratę całego własnego i części majątku żony. 
Właściwa przyczyna samobójstwa nie jest dotąd znaną, wiado­
mo tylko, że hr. Benckendorff zamieszkiwał z żoną wspaniałe 
mieszkanie przy Vossische Strasse, niebawem jednakże porzucił 
karyerę dyplomatyczną i, zaciągnąwszy się do towarzystwa 
„czerwonego krzyża“ poszedł na plac boju rosyjsko-turecki. 
Żona jego udała się Paryża, gdzie żyła przez dziesięć mięsięcy 
ii wyjechawszy do wód, odebrała sobie życie.

— * Kielczanie ofiarują p. Kraszewskiemu upominek a 
mianowicie dwie kolumny okrągłe, każda z nich razem z pod­
stawą ma 5 i pół stóp wysokości, a średnicy 11 cali; na ko- 
/umnach znajdują się wazony z napisem: J. I. Kraszę

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

— Przy dalszćm ciągnieniu 4 klasy 158 królewsko-pru- 
skiéj loteryi klasowej padły następujące wygrane:

(Numera, przy których nie podana wygrana w nawiasach, 
wygrywają 210 marek.)

Berlin, 24 lipca 1878.
12 58 141 (600) 44 291 308 36 (3000) 80 99 410 11 518 55 

(1500) 76 666 (3000) 89 93 743 67 835 44 84 (300) 92 95 921 29.
1026 45 (1500) 195 237 96 387 415 51 82 599 (3000) 638 39 (600)
97 727 (1500) 44 806 30 909 18 46 (600). 2062 95 139 (300) 245 
61 335 426 48 57 98 636 89 748 804 45. 3047 90 117 21 26 
314 21 94 427 (300) 58 99 (300j 518 58 83 (300) 623 (300) 58 87 
(300) 748 71 72 77 88 802 64 89 (600) 99 (300) 941. 4009 59 
142 50 64 75 215 53 (300) 319 48 70 464 520 61 80 82 (3000)
98 741 (1500) 69 86 88 (300) 842 53 (600) 68 98 956 73 79 (600).
5038 91 110 19 54 64 263 (300) 334 (300) 90 408 36 536 (3000)
71 95 601 5 29 35 74 701 22 961 (300). 6000 73 86 121 29 34 
56 73 (3001 83 89 256 65 77 314 (300) 36 413 559 75 615 27 870.
7142 (1500) 67 201 20 27 (3000) 317 36 440 66 71 78 98 (600)
524 (300) 66 (600) 77 602 13 46 706 (1500) 44 59 73 802 9 19 
(300) 30 44 60 91 92 (600) 916 (3000) 48 93 8010 22 58 176 
600) 86 315 17 43 494 535 75 668 726 30 35 (300) 838 52 56 83 
911. 9007 (600) 79 80 109 330 505 22 87 623 34 53 79 81 767 
91 837 48 49

' 10105 15 243 375 30 497 507 621 25 708 55 65 (3000) 891 
970 87. 11084 101 (600) 7 22 57 62 63 64 (1500) 259 330 39 58 
416 537 67 797 877 919. 12014 157 74 89 241 51 75 316 56 436 
(600) 520 41 43 47 636 (300) 46 (6000) 59 74 89 777 801 40 59 
900 (300) 40 42. 13002 42 (600) 101 43 68 216 25 486 600 4 7 
(600) 704 83 867 946. 14053 59 65 70 171 83 91 249 75 99 353
78 (600) 415 23 52 514 23 90 (3000) 613 29 (3000) 82 706 94 826 
(6000) 52 931 44. 15174 (300) 77 220 (3000) 22 36 437 505 31 
43 46 617 40 46 704 23 64 839 72 910 74 95. 16100 60 205 8 
68 89 319 27 50 650 81 749 57 856 83 957. 17163 28 45 (300)
79 93 231 348 79 465 574 631 68 80 760 64 (300) 914 (1500) 81. 
18028 (3000) 42 71 (1500) 267 345 58 400 35 (300) 37 512 (3000)
40 91 600 3 19 25 33 750 75 86 91 830 42 62 907. 19052 (300)
62 72 (600) 117 24 48 55 59 210 67 (15000) 84 382 (300)'487 
534 647 742 77 804 (300) 12 (300) 36 90 923 97.

20028 61 64 69 101 63 (300) 98 277 344 483 (300) 88 55o 
(300) 644 712 40 67 806 39 962 82. 21033 155 58 69 (300) 227 
(300) 31 74 (600) 90 576 644 90 785 876 79 99. 22067 84 170 
(1500) 206 56 62 94 304 28 (600) 40 90 415 543 49 719 23 50 
865 (3000) 917 87 (1500). 23212 50 (300) 378 414 67 545 48 52 
94 (600) 96 628 59 69 700 (600) 22 39 57 (600) 885. 24044 128 
(300) 67 71 200 398 427 52 77 629 768 98 (300) 833 92 944. 
25118 82 235 92 334 53 67 412 41 60 83 515 601 2 82 (600) 
712 49 66 851 81 938. 20035 44 63 77 163 79 269 416 24 519 
42 609 48 84 770 826 74 909. 27024 62 74 102 32 98 245 98
346 469 589 622 60 747 (15000) 848 56 (3000). 28001 46 52 116
(300) 36 249 85 (300) 401 17 18 514 (300) 55 (600) 664 89 92 824
911 43 (300). 20049 62 134 79 262 91 434 (300) 79 526 79 664
80 90 752 800 8.

30012 91 164 203 15 45 (1500) 323 36 (300) 65 96 886 966 
31064 152 254 72 79 375 450 53 (3000) 572 (1500) 782 829 72 
948 95 32014 59 97 128 53 59 61 (300) 68 90 267 74 83 (300)
97 307 9 43 79 523 64 ; 300) 612 92 700 1 26 815 974. 33002 
(300) 54 95 105 252 57 61 318 28 414 35 577 625 747 87 93 
838 45 57 980 93 34103 53 64 68 219 90 350 80 455 (300)
502 31 84 85 607 53 (900) 65 75 (300) 733 (3000) 35 81 868 73 
958 70 72 82 87. 35026 92 118 36 90 93 98 (300) 242 79 (300) 
374 79 402 42 (3000) 80 504 33 93 627 707 (3000) 45 83 95 (300) 
928 31. 30078 101 29 93 ‘ 1500) 255 (300) 65 84 318 419 23 
546 (300) 54 (3000) 74 (300) 620 65 (300) 729 844 906 92. — 
37005 76 101 8 78 97 218 371 405 21 510 74 603 18 42 93 742 
56 86 (3000) 837 44 81 86 904 36. 38072 77 246 (300) 329 
(1500) 55 65 98 412 27 517 37 (300) 42 701 2 949 75. 39004 
(300) 17 155 58 296 376 401 20 29 (1500) 63 64 507 75 83 718 
(3000) 28 (6000) 824 (300) 932 65 (3000) 67.

40014 27 (300) 39 103 26 46 216 29 43 (300) 80 334 52 79 
99 523 86 612 (300). 60 (300» 67 (1500) 88 741 92 98 804 37.52 
78 902. 41030 32 65 86 108 27 43 (600) 204 6 7 29 83 85 86 
474 506 36 69 609 39 704 804 (600) 23 (600) 3f. 42006 (1500) 
95 (1500) 146 6ll 91 224 44 81 319 33 (1500) 39 43 430 518 50 
70 684 86 804 75 84 919 75 43014 89 174 241 69 92 354 79
416 (300) 32 40 68 523 45 657 76 748 70 (1500) 848. 44006 25 
28 80 (3000) .220 3Ó9 10 36 422 51 73 575 (3000) 82 (6000) 88 
624 872V 920 (600) 27 98 (1500). 45052 81 (600) 106 (600) 36G



97 479 523 53 96 752 61 894 919 (600) 47. 40029 79 81 101 
75 246 49 56 78 339 445 510 27 (300) 34 38 41 71 623 703 6
28 67 833 58. 47011 135 43 (300) 227 65 378 91 404 26 69 688 
720 34 78 808 21 78 904 90 (600). 48085 94 119 80 221 88 309 
68 90 467 69 507 9 99 665 817 24 29 (3000) 49 54 95 939. — 
40044 (300) 56 75 (1500) 110 78 89 279 344 73 74 434 35 641 
60 71 701 (600) 98 860 906

50041 126 41 79 407 45 78 662 66 70 76 852 97 955 86 
92. 51016 (300) 27 41 85 90 162 70 (300) 234 (600) 350 95 420 
32 55 508 85 604 23 75 (3000) 705 31 (300) 82 854 77 940 68. 
62000 54 (300) 71 122 24 27 31 72 206 9 397 400 15 30 60
(1500) 90 511 55 79 (300) 600 9 25 55 76 87 872 79 937 (300).
53143 68 (600) 252 64 73 310 98 438 (300) 92 503 42 620 67
(300) 733 79 802 17 25 903 7 33 (300) 71. 54035 72 105 59
(1500) 242 (300) 90 304 11 78 95 (600) 408 9 25 502 19 56 620
84 90 724 (300) 81 (3000) 86 904 7 (300) 16 21. 55021 86 131 
62 69 75 (300) 200 1 68 336 41 71 88 542 612 65 734 52 96 862 
(300) 908 35 57 (300) 67. 50022 (300) 77 101 (600) 11 17 69 86
94 264 385 472 (1500) 82 536 40 66 (300) 630 86 93 737 71 840 
74 930 35 93. 57090 (3000) 246 311 500 12 48 56 600 24 752 
868 78 971. 58087 172 75 237 (3000) 93 306 433 (300) 503 80 
649 76 89 775 (3000) 941 (600). 59004 60 139 82 237 57 (600) 
388 99 (600) 475 78 80 561 644 714 50 813 (1500) 31 920.

00056 91 136 228 99 319 457 86 (3000) 515 44 47 650 72 
767 837 (300) 931 39. 61012 40 62 97 127 (300) 250 53 96 329 
(1500) 99 (600) 459 553 59 661 (3000) 858 94 950 84 94 (300). 
02009 91 114 31 235 60 75 82 94 421 70 (1500) 80 545 54 96 
654 710 76 811 33 35 912 20 22 98. 63085 87 118 79 (600) 321 
457 67 (300) 85 501 (300) 519 (600) 57 612 732 46 (600) 52 65. 
04039 61 66 (300) 86 141 47 325 28 403 (300) 30 80 573 90 (300) 
621 42 716 40 (1500) 75 79 855 912 (600) 96. 05038 69 99 108 
17 49 60 235 63 396 429 39 96 543 55 (600) 631 76 (300) 92 
734 816 57 943. 00035 58 74 96 116 29 278 ( 600) 83 302 52
454 61 683 734 91 95 822 40. 67038 50 63 246 302 (3000)8 91
400 4 13 81 (300) 510 59 64 68 606 23 (300) 40 (300) 680 740 
73 848 929 (300) 77 84. 08002 72 (3000) 141 99 234 458 554
617 62 732 820 49 55 65. 69030 42 100 22 53 83 214 44 49
66 70 357 405 7 522 32 33 76 (30,000) 800 (600) 58 83 937 66 
(300) 96.

70096 (600) 132 41 291 366 (300) 67 84 423 54 (300) 518
29 61 606 36 732 67 71 94 870 73 929 49 67 (600). 71028 32
85 88 99 113 (600) 40 217 348 404 7 9 96 (3000) 523 614 38 760 
829 (300) 836 51 (300) 69 976. 72007 143 75 91 209 12 25 42 
43 86 387 (600) 416 37 539 54 600 51 758 72 73 92 806 11 43
58 932 42. 73047 91 (300) 103 8 14 20 37 46 (600) 58 305 17 
24 41 50 411 24 68 79 533 97 601 8 42 (300) 83 709 18 42 79 
894. 74006 20 69 89 (300) 121 51 81 (6000) 243 49 302 23 38 
57 469 81 513 39 61 79 628 63 76 802 65 (300) 922 77 (300). 
75017 53 93 95 116 69 (300) 88 (300) 89 93 97 99 242 43 89 
316 35 43 (3000) 45 92 439 47 54 96 577 96 99 624 28 38 53 
55 97 (300) 717 50 820 88 931 (6000). 70018 115 209 67 (300,
86 90 93 315 27 468 79 99 502 42 698 733 42 829 82 939 51
60 81 84. 77030 40 74 87 92 112 25 63 243 66 324 464 74 85 
500 6 (300) 54 56 (300) 60 64 75 612 21 710 18 26 42 (600) 98 
808 933 37. 78057 (600) 157 61 78 82 201 19 37 (300) 64 306 
12 (300) 26 (600) 414 35 62 535 56 82 630 40 59 65 721 32 73 
806 9 35 69 912. 79069 91 126 50216 (300) 320 37 441 74 500 
718 20 74 82 808 53 55 (600) 93 971 84 95 98.

80048 113 39 (1500) 223 62 (300) 70 78 92 306 (1500) 79 
96 (600) 402 83 612 67 708 13 27 93 914. 81011 28 61 (300) 
149 98 316 454 70 79 500 15 651 792 811 920 84 (600). 82004 
50 262 356 95 405 46 88 655 64 91 756 66 809 (600) 909 28 36 
48 67 90. 83050 111 (300) 48 89 (1500) 258 319 72 84 404 65
95 533 (300) 71 798 806 8 973 99 84026 35 172 260 (300) 323
32 97 (3000) 413 31 595 618 730 40 (300) 76 81 802 39 58 927
59 82 (300) 85000 4 195 210 23 25 389 418 77 (3000) 85 574
79 603 773 909 (300) 60 69 82 (300). 80028 137 54 (3000) 396
460 82 628 33 43 89 (600) 778 94 810 903 4 34 36 58 (300) 98. 
87076 122 (30000) 24 34 74 87 (1500) 90 94 (300) 254 340 52 86
98 409 50 (300) 56 (300) 592 701 864 913. 88012 33 (300) 141 
217 344 53 91 451 638 (300) 47 57 72 91 772 94 (300) 834 89 
(600) 950. 89065 80 126 91 287 324 63 884 556 606 21 71 76 
714 836 54 88 918.

90034 36 (600) 98 141 (3000) 43 204 318 33 404 75 597 
644 90 (300) 833 88 (600) 929 86. 91133 72 86 (300) 221 (300 i
33 55 301 5 92 406 16 17 40 78 81 95 563 98 (300) 642 726 
(1500) 891 941. 92016 (3000 ) 29 37 51 229 41 82 322 24 69 408 
16 516 18 26 45 (1500) 51 76 80 671 763 944 60 (600). 93022 
(300) 75 96 248 55 (600) 69 84 95 333 454 802 8 78 86 94 970 
(300) 71 (6000) 95. 94055 117 (300) 261 (3000) 349 417 55 88 
503 9 82 684 714 18 59 856 71 91 (1500) 902 26 43 48 (300)
61 95.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 25 lipca.
(W.) Poznań, 25 lipca. (Sprawozdanie giefdowe.)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto: spokojnie.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. r>'> 

lipiec 123 ofiar., lipiec-sierpień 123 ofiar., sierpieó-wrzesień 125 
ofiar., wrzesień-październik 127 ofiar.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

lipiec 52.60 pi., sierpień 52.50. — pł., wrzesień 52.80 pi., pa­
ździernik 50 20 pł., listopad 48.20 pł., grudzień 48.20 pł., kwie- 
cień-maj 50.40 plac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 5310 plac
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.70.— 

na lipiec 52.80—52.70—52.60, sierpień 52.80—52.70—52.60 wrze­
sień 53.—53.80 październik 50.40—50.20, listopad-grudzień, 48.20 
48— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— w.
Wypowiedziano —.— litrów.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 25 lipca. 4°/o 

nowe listy zast. pozn. 95.20. 4°/0 nowe listy rent. pozn. 95.50. 
5°/0 powiatowe obligacye 102.50. powiatowe obligacye
—.—. szląskie listy zastawne 86.30. 4°/0 szląskie listy
rentowe 96.40. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41.— Poznański bank 
prowinc. 101.50. 41/i°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105. —. S1^ 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 139.—. 3^9®/o 
obligi długu państwa 92.40. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
23.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakl. 86.50. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 180.50. Au- 
stryackie noty bankowe 174.80. Polskie likw. listy 59.—. Ro­
syjskie noty bankowe 217.10 m.

Giełda bydgoska, 24 lipca.
Pszenica: 154-190 m., najpiękniejsza nad notowania. 
Żyto: 116-122 m. najpiękniejsze nad notowania.
Owies 115-140 m.
Rzepik zimowy 272 m. (w towarze suchym).
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi elekt. —■

(Dowóz tak mały, że równa się prawie zeru.)
Okowita 52.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 24 lipca 1878.

85 funt, pszenicy
80
70
50
90

100
100
100

1

żyta
jęczmienia 
owsa . 
grochu 
kartofli 
siana . 
słomy 
masła

1 mendel jaj .

. 7 marek 43 fen. do 8 marek 50
. 4 » 80 » n 5 W —
. 4 » 80 M n 5 w —
. 3 » 20 » n 3 » 50
. 5 » 50 n 6 n —
. 1 » 80 n n 2 » —
. 1 50 n n 2 w —
. 1 » — 8 n 1 » 40
» — » 80 n n U n 1 —
• »
Gdańsk, 24

60 „ 
lipca.

8 8 65

Sprawozdanie J. Faj ansa.
Powietrze: zmienne lecz ciepłe; wiatr północny.
Pszenica loco znajdowała na dzisiejszym targu nieco 

lepszą ochotę do kupna i płacono za nią stałe wczorajsze ceny; 
płacono za jarą 123 funt. 172. pstrą 124/5, 125/6 funt. 183,190, 
jasno kolorową chudą 116 funt. 175, 120/1 funt 184, 123/4 funt. 
189, jasno pstrą 124 126 funt. 192, 195, lepszą 127 funt. 200, 
wysoko pstrą 129 funt. 200 m. per ton. I na rosyjską psze­
nicę popyt był lepszy i płacono za nią stałe ceny: płacono za or- 
dynaryjną 102 funt. 135, czerwoną zimową 123—126 funt. 175 
—182, czerwoną szklistą 126 funt. 183, czerwoną 131 funt. 
197, jasno pstrą chudą 117 funt. 169, pstrą chudą 115/6 funt. 
165, 168, lepszą 115 funt. 170, szklistą 120 funt. 185, sandomi- 
ską 128, 129/30 funt. 2C7, 217, 219 m. per. ton. Terminu dziś 
stałej, lecz bez ofert; lipiec-sierpień 189 ofiar, wrzesień-pa- 
żdziernik 191 m. Cena regulacyjna 192 m.

Żyto loco w dobrym ciężkim towarze stałej, inne bez 
zmiany; płacono za krajowe 123 funt. 128, 126/7 funt. 1291/,, 
dolnopolskie stęchłe 119 funt. 110, dobre dolnopolskie 123 lunt. 
122, górnopolskie 120/1 funt lH1^, rosyjskie 119 funt. 105 mar. 
per ton. Termina wrzesień-październik 120 ofiar., dolnopolskie 
wrzesień-pażdziernik 130 żąd. Cena regulacyjna 119 m.

Groch loco na paszę po 130 mar. per ton kupowany. 
Rzepik zimowy loco w suchym rzeczywiście gatunku

275—178, w n:e zupełnie suchym 265 — 272, wilgotny 250—260 
m. per ton. Termina na sierpień-wrzesień 280 ofiar, wrzesień- 
październik 2:0 żąd. Cena regulacyjna 276 m.

Okowita.loco na krótką odstawę po 53 m. kupowana.
Giełda wrocławska, 24 lipca.

Zyto: per 1000 kilo nieco stałej; na lipiec i lipiec-sierpień 
127 ot sierpień-wrzesień 127.5(1 of. 128 żąd., wrzesień-październik 
128.50—129 płacon. październik-listopad 129.50 płacon. i żąd., 
listopad-grudzień 130 m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo na lipiec i wrzesień-październik 
195— mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo na lipiec i lipiec-sierpień 121 żąd. 
wrzesień-październik 119.— marek ofiar.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 285 m. ofiar.
Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie; w miejscu 

66.50 mar. żąd., na lipiec 66.—, na lipiec-sierpień 65.— żądano, 
sierpień-wrzesień —.— wrzesień-październik 63 październik- 
listopad i listopad-grudzień 63, kwiecień-maj 63 m. źąd.

Okowita per 100 litrów wyżej; na lipiec, lipiec-sierpień 
i sierpień-wrzesień 52.40 płac., wrzesień-październik 51.— m. 
żąd , październik-listopad — of. kwiecień-maj — m. ofiar.

Łubin: bez popytu; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj­
wyższa

naj­
niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa
Aż-

naj­
wyższa

naj­
niższa

20 40 2010 21 20 20 50 19 40 18 40
19 60 19 40 20 40 20 — 19 — 17 80
14 — 13 20 12 80 12 50 12 30 12 —
14 80 14 10 13 60 13 10 12 80 12 —
13 80 13 40 13 10 12 60 12 20 11 80
16 -• 15 30 14 80 13 90 13 40 12 80

Notowania komisyi mianowanéj przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . . 
Siemię lniane

27
27

kny średni pośl. towar-
A 4 -»*#• A
75 25 22 50
25 25 — 22 50
— — — — —
— — — — —
— — — — —

Berlin, 24 lipca
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco tylko piękny towar poszukiw. Term, wyżej. 

Wyp, 9,000 entr. Cena wypow. 195,5 m. per 1000 kilo. — Loco 
178-220 m. wedle gat., żółta ros —.— m. z kolei płac., na ten 
miesiąc — lipiec-sierpień 195.5—196 płacono, wrzesień-paździer­
nik i październik-listopad 194.5— 196—195.5 płacono, listopad- 
grudzień — płac, kwiecień-maj 198.5 — 199 płac.

Zyto loco mały interes. — Term, trzyma się . — Wypow.
— centnar. Cena wypowiedział. —.— m. per 1000 kilo. Loco 
120 143 m. wedle gat.; rosyjs. 120-129 m. z kolei, ze statku i ze 
spichrza p., krajowe 132—136 m. z kolei, ze statku i spichrza pł., 
polskie ładunki — z statku pł., nadpsute rosyjskie — z spichrza 
pł., na ten miesiąc — lipiec-sierpień 126—126.5 płacono, sier­
pień wrzesień — płac, wrzesień-pażdziernik 129.5— płacon., 
październik — płac., październik-listopad 130— płac, listopad- 
grudzień 131 płac., kwiecień-maj 133.5—133 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina spokojnie. — Wypowiedz.
— ctr. Cena wypowiedział. — m per 1000 kilo. Loco 110-165 
marek wedle gatunku, na ten miesiąc — nom., lipiec-sierpień 
130— nom., sierpień-wrzesień —.— płac., wrzesień-październik 
133.5 płac, październik-listopad 132 żąd., 131.5 ofiar, listopad- 
grudzień —.— płac, kwiecień-maj 134 płac.

Kukusudza loco bez interesu. — Wypowiedziano— cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 128-134. marek wedle gatunku; besarabska —.—.— m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska — m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

iOMąka rżana stałej. — Wypowied, , 
wypowiedzialna 18.35 m. per 100 kilo. &
brutto z miechem, na ten miesiąc, ¡¡¿jl .•0)?^
wrzesień 18.30— płacon., wrzesień-naźdi; s'efDiJh. 
październik-listopad 18.50 płacono, listopad^ l8ęS| /

Nasiona olejne per 1000 kilojjr 
wyp. — mk Rzep zimowy na wrzesień-^”
Rzepik zimowy na lipiec-sierpień — z k i !er>iit S
— pł — nasienie lniane — m. of. i0 e> p| ' I

Olej rzepiowy słabiej. Wypowied»- 1 
Cena wypowiedzialna — m. per 100 u;in„Zla»o ,
67 żądań., bez beczki —mar., na tenU?
lipiec-sierpień —.— pł., sierp-wrzesień -- .’’’¡łc J tyS'«»(1
.............................................................................

Olej lniany per 100 kilogramów ha ” 
o rob- Dostawy — m. 62— marek.

Oléj skalny loco stale. — Rafinowan 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50h 
powiedziano — ctr. Cena wypow. “&p- (Id;; .¡pi
Loco 24— mr.; na ten miesiąc 23.6 mr. Petit i/'
23.6 płac., październik-listopad 23.9—24 2 o?es'e4., - ’(len
grudzień 24.4—25.5 24.4 płac. ’ 1

Okowita loco, term, wyżej płacone, (y
— Oena wypowiedzialna 54.— marek Der inÜ°Mü*
= 10,000%. — Loco bez beczki —.  lilię
na ten miesiąc, na lipiec-sierpień i siernieii’. 2 
53.4-54 pł., wrzesień-październik 52.4—52.7—

-50.5 płacono, listopad-J,, A 
■ i—51 8—51.6 ntJ U«r«dz,e(

listopad 50.4—50.6
kwiecień-maj 1879 51.6—51 8—51.6 płac. 

Okowita per 100 litr, a 100 pet. =
czki w miejscu 54.5 pł., ze spichrza 54.3

Mąka pszenna nr. 00 30.00—28.00 nr n i!1,
0 i 1 26.50—25.50, ’ u

Mąka rżana nr. 0 21.00—19.25,
per 100 kilo, brutto z miechem.

W“mj:

nr. o

Kursa telegraficzne
SZCZECIN, 25 lipca 1878.

Pszenica stale | i Okowita nie 2n.' 
na lipiec-sierpień .... 193 —, w miejscu 
na wrzesień-październik 193 50 na lipiec-sierpień' 

na sierpień-wnesi,', 
na wrzesień-pażdjjZyto stale 

na lipiec-sierpień 124
na wrzesień-październik 127 —

Olej rzep, słabo
na lipiec..................
na wrzesień październik j 63 —

65

BERLIN, 25 lipca 1878.

Pszenica stale
na lipiec.....................
na wrzesień-październik

Żyto spokojnie 
na lipiec-sierpień . . . 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

Olej rzep, słabo
na lipiec........................
na wrzesień-październik

Okowita spokojnie
w miejscu.....................
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik

Owies
na lipiec-sierpień

Wypowiedziano: 
żyta — węcpli. 
okowity 13,000 litrów.

Owies

Oléj skalny
na jesień . . t

197 
196 50

126 50
129 50
130 50

64 50 
63 20

54 50 
54 - 
54 — 
52 50

130

Galicyany . , , 
Ak. kolei march-]

Obhgi długu pa4 
Pozn. 4«/0 listy 2e

Austryackie ’’bank 
Austr. renta zloti 
Austr. losy z r. 1 
ltaliany ......
Amerykany 
Rumuny 
Rosyjskie banknot 
Rosyj. poź. ang. 1 
_ .Wg- Prem. 
Polskie listy likw 
Austr. akcye kred 
Kolej żelazna pańs 
Lombardy . . . ,

Usposobienie gi 
stałe.

twq su

Nothwendiger Verkauf.
Das in der Posener Vorstadt Wallis che i 

unter Nr. 33 belegene, den Rentiers Seraphin 
und Magdalena geh. Grossmann, M i c h a 1 s k i ’ 
sehen Eheleuten gehörige Grundstück, welches 
zur Gebäudesteur mit einem Nutzungswerthe 
von 648 Mark veranlagt ist, soll behufs 
Zwangsvollstreckung im Wege (3756
dernothwendigen Snbh&station am

Sonnabend ¡den 2 November d. J. 
Vormittags um 10 Uhr 

im neuen Gerichtsgebüude, Wilhelmsstrasse
Zimmer Nr. 2 9 versteigert werden.

Posen, den 18 Juli 1878.

Königl. Kreis-Gericht.
Der Subhastations-Richter. 

Keyl.

Nakładem F. II. Richtera we 
Lwowie właśnie opuściły prasę:

Kraszewski J. I.

UPIÓR
Opowiadanie przy kominku. 

Cena 1 Mrk. 20 fu.
Lama Jana

Rozmaitości i powiastki.
Cena 4 Marki. (3562)

Antykwami» E. Calliera w Pozuaniu
poleca

tom III, IV i V, rok 184Ö 1 1847

Przeglądu Poznańskiego

Skład technicznych
przyborów do maszyn.

Steckbriefs-Erledigung.
Der hinter dem Bau-Unternehmer Carl 

Grodtke aus Posen vom Kreisgericht zu 
Posen unterm 15 Juli 1878 erlassene Steck­
brief ist erledigt. (3755
Königl. Kreis-Gericht;

Abtheilung für Strafsachen.

W osobnéj odbitce z Dziennika Po 
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Wad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez

Nakładem drukarni J. I. Kraszę 
wskiego(Dr. Łebińskiego) w Poznaniu 
wyszło: (6327

Kronika miasta Leszna
skreślił

Stanisław Karwowski.
Wielki okt. str. 117 z rycinami. Cena 

4 M.

i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i t. d. 
poleca jak najtaniój (3109)

S. KANTOROWICZ,
Nakładem drukarni J. I. Kraszę

irskiego (Dr. W. Łebiński) w Po- 
inaniu wyszedł: (1216)

IV Äocznik

róg Nowej ul. i Starego 
Rynku Nr. 68,

(óIgK rolniczo -włościańskiej)
XEm. Dombrowsky,

Katowice G/S.
w WKPoznańskiem za r. 1877

i jest do nabycia wprost od nakładcy 
(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17) 
dla Kółek rólniczych za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy- 
nosi 4,50 Mrk.

Rocznik IV obejmuje prze­
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatóm 
prawie o połowę obszerniejszym od 
zeszłorocznego._____________

interes eksportowy węgli, 
opolski portland - cement, 

wapno gogolinskie.
Cenniki franko. (3748)

Administracya : w Paryżu, 22, Boulev. 
Montmartre.

Księgozbiór
dzieł treści teologicznej

po śp. ks. dziekanie Pawłowskim, 
składający się z 280 tomów oprawnych, 

jest dó nabycia
za cenę 100 marek 

w antykwami E. Calliera.
Z ważniejszych dzieł wymienia się: 26 to­

mów Hungari: Musterprpdigten; 10 tomów 
Massl: Erklärung der heil. Schriften i 5 tomów 
Festpredigten; 30 tomów czasopisma Philotea 
i t. d.

-0

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma- 
ku o niezawodnym skutku przeciw kwakom

upośledzonemu trawieniu. (13)
SOLE V1CHY DO KĄPIELI. Paczka wy­

starcza na kąpiel dla osób, które pie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Po znaniu w apt. dra

fflankienlcza.
_ F" Trawę morską, włosie końskie, Indja 
włókno i pakuły poleca Izydor Appel, 
Podgórna ulica. ,(3750

po 1 marce tom. Pomiędzy innomi utworami zawiera tom III: O służbie wojennej 
włościan; Kirgiz, powieść; Porównanie pierwotnych zawiązków społecznych u Germanów 
i u Słowian; Historya ludu włościańskiego w Polsce; — arknszów druku 34 Tom IV: 
Katedra słowiańskiej literatury we Francyi; Wyprawa wiedeńska Jana Sobieskiego; Irydion, 
rozbiór; Studya nad Dantem; O wyobrażeniach szerzonych przez A. Maciejowskiego; 
arkuszów druku 40. — Tom V: Szwecya po wojnach polskich ; O kodeksach dyploma­
tycznych Polski; Obraz rządu i prawodawstwa dawnej Polski. — arkuszów druku 43.

Tom XXXIII, XXXIV, XXXVI, XXXVII i XXXVIII, 
(ostatni) po 3 Marki,
następujące zaś pojedyńcze zeszyty po 85 fenygówt Tomu XXXIV zesz. 2 i 3 za­
wierające: Czem dla Polski sojusz z rewolucyą moskiewską a czćm sojusz z radykalizmem 
europejskim i Wiersze do Tomasza Zana; tegoż tomu zesz. 4 zaw.: Dopełnienia do 
Browna Biblioteki pisarzów asystencyi polskiej; tomu XXXVI zesz. 3 i 4 zaw.: Odezwę 
Towiańskiego do Rodaków z objaśnieniami; tomu XXXVII zesz. 2 zaw.: Rozprawę Wło­
ścianie Polski, 1496 — 1573 ; tegoż roku zesz. 3 i 4 zaw.: O kwestyi polskiej w Rosyi; 
tomu XXXVIII zesz. 1 zaw.: X. Kajsiewicza, O wierze i niewierności, tudzież wykaz chro­
nologiczny unickich metropolitów, arcybiskupów i biskupów na Rusi; tomu XXXVIII zesz. 
3 zaw.: tragedyą Rasyna - Andromaka przekładu Fr. Dz. Morawskiego i wspomnienia o 
generale Fr. Morawskim; z tomu XXXVIII spis ogólny artykułów zawartych w 38 tomach 
Przeglądu Poznańskiego.

W. SPINDLER,
zakład

do farbowania i 
larioW dla wóv i to i rtryii

Berlin (L, Wali-Strasse 11-13.

Dla wygody szanownej mojej klienteli w Poznaniu 
i okolicy urządziłem w (3652)

POZNANIU
jkomandytę i powierzyłem ją

1 p. Zygmuntowi Bernstein’owi
Frydery kowska ulica Wr. 5.

Komandyta moja poleca się do przyjmowania wszy­
stkich robót do fachu mego należących.

Jod i brom zawierające
kąpiele żołow e Goczałkowice p. Pszczynąio

(Pless O. Schl.) , .
¡15 Od 1 lipca rb. ceny pomieszkali z.niieoiie. I>o Aj 
ji kurayi i po kuracyi stalecone. (3657) ||
!ij Zarząd kąpieli. ijl

Zaa
. . ________ _ lArili. w

z ścisłym dozorem i troskliwi j 
otwiera dla uczniów szkólnych I mieiset

Prof. Szafarkie«
w Poznaniu.

Studentów
uczęszczających do gimnazjum i ułi 
nej, przyjmuję na stancyą każdego c 
pewniając rodzicielską opiekę i pnyn 
trzymanie. Wielkie Garbary Nr. 1?.
Ludgarda z Brankon

Gunderman.
Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe, 
płyty i sznury, 
kotłów i kadzi.
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu 
A. Mazurkiewicz.

Dla rodaków
udających się na zwiedzanieWYSTAWY W PARYŻU.

Gumowe 
Szkła do 
Pakunki.

Subjekt
do prowadzenia handlu korzeni, »f 
znajdzie zaraz stale miejsce pod 1«! {jg p( 
warunkami. Tylko tacy, którzy Ł . 
są z tym fachem obeznani, zechcąJ 
ferty w Eksp. Dzień. Pozn. p. &1

Ameń
zamiejscowy może zaraz wstąpić ii 
handlu towarów kolonialnych

Otton fi«
Fryderyków»!*

Gorzelanji

~ (
CZ]

Pokój piękny, na pierwszem piętrze w śro­
dku Paryża położony, w każdej chwili do wy­
najęcia. Cena bardzo umiarkowana w po­
równaniu z cenami hotelowemi. W razie żą­
dania lokator może mieć pierwsze i drugie 
śniadanie. Wiadomość w Ad mi nistr acy i 
Dziennika Poznańskiego.

Od 1 października r. b. jest średnie

pomieszkanie
do wynaj cia; gdzie, wskaże p. Fecht 
mej er przy Dworcu św. Wojciecha 
Nr. 2. (3749)
Dozór kościoła ś. Wojciecha
_________W POZNANIU._________

Na drodze z Rycerskiej ulicy do no­
wej ko'ei żelaznej zaginął (3754

pugilares,
zawierający różne świadectwa i ione papiery. 

Marek odbierze nagrody, kto pugila­
res ten odda w biurze tutejszej policyi.

PANNA,
znająca krawiecczyznę, białe szycie, szycie na
maszynie i czesanie, życzy sobie od I pa­
ździernika przyjąć miejsce; adres M. K. Wi­
ry p. Poznaniem poste restante. (3726

Panna służąca,
wydoskonalona w krawiecczyznie i szyciu a 
z dobremi rckomendacya<ni znajdzie dobre 
miejsce od św, Michała oraz doświadczona

n i sutka
najchętnićj taka, która była przy ochronce. 
Listy frankowane do O kul icki ójj, stręczarki, 
Jezuicka ul. Nr. 4. (3753

Drukiem i nakładem drukami J. I. Kraszewskiego (Dr. W- Łebiński) w Poznaniu.

kawaler, biegły w swym fachu, P)/1 
z najnowszém urządzeniem
dzeniem jęczmienia obeznany a »' 
trzeby mogący stawić kaucyi,J 
miejsca i za żonatego zaraz lub w 
pnia rb. O łaskawe oferty uprasz» 
W. J. poste restante Ostrów,

Górzelników i
wydoskonalonych w swym 
agencja FontowiczawPoznani

(3685) "

Ogrodnik
wszecbsW®11

Uiti

Meya
Miecr

w średnim wieku, 
kształconego w swoim - 
trzebuje Dominium jLIACUUJC 17UUIII11UU1 ;

Swarzędzem od 1 paźdz1®’’),
szema franko listownie luA

(3747)

Ogrodnik
° jednćm

pr;

Polak, żonaty, z 
eony dokładnie we —# 
go zawodu, mogący okaz» . 
ctwa, obecnie w miejscu, po»1 fo» , J 
ździernika b r. tn lub w Kroić } f 
odpowiedniego stanowiska.
Obrzycko poste restant^,,^----^ (] t 

Dominium BzeSiy"® M
stowo (Lostau), p°w>at j ’’Jfi
potrzebuje zaraz czynne0 j dl®

i Ul,

■żenuje zaraz czy**—°

ekonowt
kawalera. Osobiste Prze 
tlzie uwzględnione.
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